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Strzał w Bolonii
K raków , 4 listopada—  

(b . )  N a  podstaw ’e dotychczasow ych  w iado ­
m ości o n iedzielnym  zamachu na M ussoliniego 
n ie  m ożna sobie w y  robić zdania co do osoby 
Ip raw cy  i  m o tyw ów  jego  czynu, w zg lędn ie co 
do  k w es tji w  danym  w ypadku  istotniejszej, 
a  m ianow icie  jak ie  sfery czy też grupy ideo­
w e stały poza p lecym a 16-leltdego chłopca, 
k tó ry  od w aży ł 8lę na czyn  rów n ie szulony jak  
bohaterski. T o , co o tym  sprawcy w iem y, a 
m ianow ic ie , że b y ł to chłopiec IG letlli, pow in  
n o  op in ji europejskiej dać w ie le  do m yślenia, 
tł-eżeil na życ ie  ubóstw ianego l uw ielb ianego 
przez cały rzekom o narud w odza  p oryw a  się 
W  Obliczu tys ięcy  jego  uzbrojonych  zw olenn l 
ików n le ledw ie  dziecko, to  św iadczy to O tem 
że  oLok o lb rzym ie j bezw ątp ien ia  adm iracji 
d la  „ i i  Duoe*' grom adzi się coraz bardzie j w  
łon ie  ludu w łoskiego rosnąca z  każdym  dniem  
fa la  rów n ie  o lb rzym ie j i  żyw io łow e j przeciw  
n iem u  nienaw iści.

N iedzie ln y  strza ł w  B olon ji sk:ero\\any w  
•erce w odza  „czai n ycb  koszul” , nie b y ł wszak 
t e  p ie rw w ym . Co pew ien  czas pow tarza ją  się i 
sam achy na prem jera  faszystow skiego. A  choć J 
p o  każdym  Zamachu następują najsurowsze j 
represje, to jednak  podziem na opozycja nie 
Ustaje, lecz Wprost przeciwn ie, 'tu bardziej j

M ussolini gnębi wolność w łoską, lem bardziej 
rośnie p rzec iw  niem u opór.

N ie  m ożna zaprzeczyć, że Mussolini n iejedno 
p rzysporzy ł swojej o jczyźn ie, co przyczyn iło  
się do ch w ilow ego  wzmocnienku i skonsoHdo 
w an ia  stosunków w  państw ie, podm inowauem  
m iazm atam i pow ojennego w zburzen5a i nieza 
doWolehia. A to li pam iętać na leży o tem. że 
Mussolini okupił ch w ilow ą  poprawę stosun­
ków  zupelnem zgnębieniem  wolności i dem o­
kracji. Z ap row adził rządy absolutne, skasował 
system parlam entarny, narzucił ordynację w y  
borczą, która stanow i urągow isko parlam en­
taryzmu. R egu lam inow y przepis powstawania 
Izby z m iejsc z chw ilą gdy w tjd z ie  do m ej 
Mussolini, k tóry  jest przecie form aln ie prcm jc 
rem  nie g łow ą  państwa —  czyż to nie policzek 
w ym ierzon y  dem okracji włoskiej? U w ie lb ie ­
nie, k lórem  cieszy się ,-'1 D u ce ' w kolach swo 
ich sym patyków , nie jest żadnym  argum en­
tem, p rzem aw ia jącym  na jego  kor/yść. K ażdy 
dyk ta tor o m ocnych pięśc!ach, k tó re  apeluje j 
do p rym ityw n ych  i najbardziej pobudzić się i 
da jących  instynktów  tłumu, noszony jest prze j 
zeń na rękach. Przed tygodniem , 28. paździor 
nika przem aw ia ł Mussolini z oka *’ e -wartej ( 
roczn icy marszu na Rzym  —  '*. i'oduwmm > 
rzym sk iem . Coraz w yrazu  cj gra wódz fa szy - 1

stów na strunie im peria listycznej. Chce wsk*ze 
sić cesarstwo rzym skie... Rzecz jasna, że tego 
rodzaju liasla tra fia ją  ła tw o  do lotnej i zapal­
nej fan tazji w łoskiej. P y tan ie  ty lko, czy tego 
ro tim ju  po lityka  n ie jest najlepszym  sposo­
bem  zaw ik lan ia  W ło ch  w  awanturę wojenną 
i wzn iecen ia w ogó le  nowej pożogi europej­
skiej.

Postępow a publicystyka, polska m ówiąc o 
M ussolin im , nie puszcza n igd y  fa rby , lecz za­
dow ala  się ty lko  tw ierdzeniem , że faszyzm  
dobry jest może d la  W łoch , ale me jest aoso- 
lutnie tow arem  na eksport, a Uwłaszcza nie 
jest artyku łem  polecenia godnym  d la  Po lsk i 
z  psychologią polityczną, z je j 30 procentami- 
m niejszości narodow ych  itd. Z  częstych, aż 
nazbyt częstych zam achów na osobę w odza 
okazuje się jednak że faszyzm  idę jest i d la  
W ło ch  żadnem  zbaw ieniem . Cóż i o bow iem  
za zbawdenny ustrój, gdzie co jakiś czas, r e ­
gu larnie po każdym  zamachu —  a w  m iędzy 
czasie także nieraz —  zab ija ią  się ludzie, rza- 
d ow cy  burzą kam ienice swok-li w rogów , za ­
m ykają  i«*h pi»m a, dokonują niezliczonych 
aA 'sztowań itd.? Ostatni zw lass.za  zam ach 
w yw o ła ł istną fu rję reprosyj. W  Bolon ji are­
sztów ano dwa tysiące „padejiz.-m yeh”  osób. 
.Popolo d ’l la lja “ posuwa się lak daleko, że 
otwarcie poch\vala(!) z lynczow an ie sprawcy 
zamachu i żąda wystaw ien ia tegoż zw łok na 
w idok  pubRczny dla przykładu -Hisr-aszające- 
go dla innych, ..lm-pero1-* zamieszcza artykuł
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wstępny j>t. , S w iflo  praw o lynczn". w którym  
pow iada, że <iki zniszczenia wroga komoozucm 
jest natychm iastowe. anonim ówc, niszczące 
p raw o  Jynczu kLórcby* w ytępiło  licz śladu 
wszystkich w rogów  faszyzm u.

Zam arli n iedzielny rozpalał we W łoszech 
istny sza] m iłości /  jednej, a nienawiści do 
M ussoliniego z drugiej strony. Jednym  z do­
w od ów  uwielbienia dla wodza faszyzm u jest 
przemówieniu- arcybiskupa neapolitańskiego,

który ośw iadczył, że . B óg  m a low a ł M ussoli­
niego dia dobra 'W ioch a m oże i całego św ia­
ta"... 1’apież. za pośra in ic lw em  kardynała  Ga-
.spariego gratu low ał Mussoliniem u a pisma
włoskie, podkreślają lakt, iż po raz n ierwszy 
zdarza się, aby papież zwracał się w ogóle
wprost do m in istra państwa w losk ’ '1!C£U).i.  — - - j. - L>

D yktator został uratowany. A le  czy dyk ta ­
tura w y jd z ie  z tego zam achu wzm ocn ioną —  
to jeszcze w ie lk ie  pytan ie. .... „

Po zsmrchu na Mussoliniego
Faszyści dysza

S k ra . s. 11 P \ T , Na dzień 5 bm. zwołana zosta­
ła wielka rada faszystowska oraz dyrektorjat partji, 
przyczcfn mają być powzięte ważne decyzje. W  mo­

wie swej wygłoszonej do tłumu, sekretarz partji fa­

szystowskiej Turetti zapowiedział, że na tych po- 
SSedzen ,u h naczelne organa Stronnictw zwrócą się 
Bo Mussoliniego z prośbą o zastosowanie kary 
&nibivi dio wszystkich poprzednich zamachowców 

‘Zaniboniego, Gapeltiego Luoettiego i innjch. Pra­
sa domaga się specjalnego śledztwa i skróconych 
metod badań w Celu uniknięcia przewlekłości biu- 
Bokracji sądowniczej Dzienniki domagają siię wy­
krycia również ewentualnych inspiratorów zamachu 
Duże BoaC-enie przywiązują tu do rozmowy, jaką 
«JbvI minister spraw Wewnętrznych z sekrelarzen 
gwrtji faszystowskiej Turett&n w obecności szeii 
poScji Bocbillego.

żadza zemsty.
Sta rcia w płd . Francji

Paryż, 3. 11 PA T . Pomimo nawoływania dzienni­
ków  prowans&Ukich do spokoju w  kilku miejsco­
wościach doszło do starcia pomiędzy 1). uczestnika­
mi wojny francuskimi, a faszystami włoskimi. Na­
tomiast na cmentarzu nicejskim b. kombatanci fran­
cuscy i wlosicy wystąpili zgodnie.

Zawieszone p^sma opozycyjne
Rżym, 3. 11 PAT . Dzienniki „Tl Mondo“ , Ri-

sorg|imento‘‘, „Stampa", „Voce Republicana" komu­
nistyczna ,,Unita" i socjalistyczny ,Avanli“ zostały 
zawieszone na czas nieograniczony.

Obława u  piztriwnikiw  fa izyz igw Lon d iiiie
Londyn, 3. 11 PAT. Policja urządziła wczoraj 

we włoskiej dzielnicy w Londynie wielką obławę, 
skierowaną przeciw przeciwnikom Mussoliniego.

Dokoła otwarcia Sejmu
Warada prezydium Sejmu. — Sejm nie klice ustalić ceremoniału. — Rola 
posła Daszyńskiego. — Z. L. N. protestuje przeciw niezwołaniu Sejmu.

{T e le fo n em  od n aszego  korespon den ta !

’ [Warszaw-, 3. 11 Sin. Jak już podaliśmy wczoraj, 
ń e  została dotychczas załatwiona sprawa zwołania 
Sejmu i  Senatu, Dzisiaj w południe, w  prywnlnem 
taaeszikaniu marszałka Sejmu odbyło się pod jego 
przewodnictwem zebranie wicemarszałków, w k la­
rem uczestniczyli posłowie Dębski, Da izyński Gdyk 
I Poniatowski. Obrady miały na celu ustalenie sta- 
uoWILska woibeC propozycji rządu, odnośnie do ter- 
mŻBu, miejsca i oeranondj, związanych z otwarciem 
Sesji sejmowej. Po dłuższej dyskusji powzięto decy­
zję -w tej spraiwie, którą podano rzędowi pisemnie 
Ido wiadomości. Mianowicie o godzinie 2‘12 sekretarz 
marszałka Sejmu zaniósł list marszałka Rataja do 
prezydenta Rzeczypospolitej i do premjer, które stre­
szczają stanowisko, zajęte przez prezydjum Sejmu. 
Jai- Się dowiadujemy, prezydjum proponuje rządo­
w i oraz prezydentowi Rzeczypospolitej opracowanie 
Ceremonjalu i  wyznaczeni terminu, przyczem Sejm 
do lego Się zastosuje. Sejm nie chce brać udziału 
w układaniu o»remonjalu.

Jak już w zaoraj podałem, poufne rozmowy pro­
wadzone dotychczas, jakoteż listy które nie docho­
dzą do wiadomości publicznej, są wynikiem różni­
cy zdań między prcmjerem a marszałkiem Sejmu, 
ł idtło się nam stwierdzić, że dla złagodzenia tych 
różnic występuje już od kilku dni w  charakterze 
pośrednika wicemarszałek Sejmu Daszyński i dla 
treih też powodów zwołał na dzień dzisiejszy posie­
dzenie komisji parlamentarnej PPS. Uchwal ża­
dnych na tern posiedzeniu nie powzięto.

W  tej chwili odbywa się posiedzenie rady mini­
strów, które ustali odpowiedź rządu na propozycję 
prezydjum Sejmu.

W  międzyczasie prezes klubu ZLN  pos. Głębiński

za
W arszaw a, (A W )  W  kołach zb liżonych  tło 

rządu lansowana jest pogłoska, że w  m in ister 
stwie spraw ied liw ości p rzygo tow any jest pro 
jek t dekretu p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zw aln ia jący od kar cały szereg osób skaza-1

nycli za p rzew in ien ia  natury po litycznej o 
podkładzie narodow ościow ym . Am neslja  ty­
czy łaby się w  ten sposób dzia łaczy m n iejsso- 
śc iow ych  g łów n ie  U kraińców  i  B iałorusinów .

Jutro zbiera się komitet rzeczoznawców
«!o spraw mniejszości narodowych

ne
W arszaw o , (A W )  Na dzień 3 hm. w y z f l jt e o  i ców  do  spraw  m nicj-zości narodow ych . X o - 
i zostało posiedzen e kom itetu rz jezoznaw - | m itet ten złożony jest z pp. Lów enheiza , W as i

lewskiogo i Zw ierzyńsk iego. Kom itet rna p rze  
<ly ku low ae obszerny incm orja ł, opracow any 
jeszcze w czasie u rzędowania h. m inistra' 
spraw  w ew nętrznych  M łodzianowskiego, Ira -  
k lu jącego dalszą politykę rządu wobec m n ie j­
szości W  posiedzeniu m a w zią ć  udział n ow o  
m ianow any dyrektor departamentu po lityczne 
go M. S. W ew n  p. Sw dalsk i i naczeln ik  w y .  
dzia łu  p rczyd ja lnego  M. S W cw n . Zahiei z o w -  
ski.   '

Mm  p o s i i t a i e  lady i M

wystosował następujący list do marszałka Sejmu: 
Wbrew yrażnemu postanowieniu art. 23 Konsty­

tucji Rzeczypospolitej Polskiej, że Sejm powinien 
być zwołany dorocznie najpóźniej w  październiku 
na sesję zwyczajną Sejm dotychczas nie zebrał s:ę 
a nawet nie wyznaczono dnia, w którym ma być <r 
twarty. Ponadto rozporządzenie prezydenta Rzeczy- ■ 
pospolitej z 31 października, zapowiadające zwoła­
nie Sejmu bez oznaczenia terminu, bez uwzględnienia 
otwarcia Sejmu nie czyni zadość wyraźnemu posta­
nowieniu Konstytucji, że Sejin powinien być zwoła 
ny, Przeciw takiemu naruszaniu jasnych postano­
wień Konstytucji składam na rece p. marszałka sta­
nowczy protest i  zastrzegam się przeciw temu, aby 
naruszenie miało być precedensem na przyszłość.

Zarazem upraszam pana marszałka, aby poczynił 
jfknajenergiczniejsze kroki celem umożliwienia Sej­
mowi wypełnienia wskazanych przez Konstytucję 
prac i Obowiązków.

Stanisław Głąbiński 
poseł na Sejm, prezes klubu ZLN.

Zamek czy Sejm
W arszaw a , ( A W )  D la  pew nych  grup nie jest 

obojętne, c zy  m iejscem  otw arcia  sesji sejm o­
w e j przez p. Prezydenta będzie Zam ek, czy też 
Sejm . P rzec iw ko  w yb o row i Zam ku istn ieje sil 
iiie jsza  opozycja  n iż  w  czerwcu rb. gdy  chodzi 
ło  o w yb ó r  m iejsca p rzysięg i P rezydenta Rze 
cżypospolitej. W  kołach sejm ow ych  w y w ie ra ­
n y  jest na m arszałka R ata ja  nacisk, aby ter­
m in  rozpoczęcia obrad sejm ow ych  w yznaczo­
n y  b y ł jaknajszybcie j. ------

T e le fon em  od naszego korespondenta.

W arszaw a , 3 11 (S in .) N a  dzisiejszem  posła 
(lżeniu  rady m in istrów  uchw alono m . in ,: 
p rzy jąć  wniosek m in isterstwa skarbu w  sprar 
w ie  p rzyznan ia  zasiłku 20 procentow ego praeot 
w n ikom  kon trak tow ym , dalej przenieść Wi 
stan spoczynku w icew ojew odę łódzkiego, s ta -; 
rosłe z  W ie lic zk i p, Meisnera, starostę łódzkiej; 
go R ogodzińsk ięgo oraz przenieść dyrektora, 
b ib ljo lek i uniwersytetu  poźnuńskiego p. K u n - 
zego na stanow isko dyrektora b ib ljo tek i uni­
w ersytetu  Jagiellońsk iego w  K rakow ie. Posta’ 
now iono leż zwołać na na jb liższy  term in kont 
fereneję  p rzedstaw ic ie li zw ią zk ó w  p ra co w n i-1 
ków  d la  zapoznania się z op in ją  sfer pracoWr 
m czych  z  zagadnien iem  d rożyzn y  i  potrzeba 
m i gospodarczem i. — — ,

W ciągu nocy ma być ogłoszony 
termin posiedzenia Sejmu
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw ,a  3 11 (S in ) D o tej ch w ili (g o d z i 
na 10 w ieczór) n ie ustalono jeszcze ani term i 
nu ani m iejsca  pierwszego posiedzenia Sejmu. 
W p raw d zie  w  gazetach popoludn: ow ych  uka 
zala się w iadom ość, że pierwsze posiedzenie 
Sejm u odbędzie się 11 bm., jednakże krążą po 
głoski, że m iędzy  Sejm em  a rządem  istn ieje 
dotychczas różn ica zdań co do m iejsca, guzie 
Sejin ma być zwołany. R ząd  bow iem  w  oso 
b ie  prem jcra  uważa, że ty lk o  p rzy  otrzym an iu  
gw aran c ji bezpieczeństwa zgodzi się na uroczy, 
ste ostwarcie Sejm u z udziałem  prezydenta1 
Rzeczypospolite j. —  —  —■

W obec  tego jednak, że p rezyd ju m  sejm u 
pozostaw iło rządow i decyzję w  tej spraw ’e. spo 
diziewają się, że jeszcze dzis ia j w  nocy tak ter 
m in  jak  i  m iejsce będzie ogłoszone. y  ;

Minister Meysztowicz ustępuje?
W arszaw a , (A  W )  D zis ie jszy  ..Robotnik"’  

poda je  pogłoskę, że m in. M eysztow icz m a \łl 
na ib liższym  czasie ustąpić ze za jm ow anego 
stanowiska M in istra  Spraw ied liw ości d la ob­
jęc ia  jednej z  tek gospodarczych. M in istrem  
spraw ied liw ości m iałby zostać jeden ze zna­
nych  p raw n ików .  *

Konfereucje prem. Piłsudskiego
W arszaw a  (A W )  W  dniu  w czora jszym  p, 

P rem je r  o 1 popołudniu odbył godzinną kon 
ferencję  z  M in. Spraw  Zagran icznych  Z a le  
skim, poczem  w  prezyd jum  R ady M in istrów  
kon ferow ał około półtora godziny  z  w icem i­
nistrem  Bat tłem. —  —J

Ks. Enstaihy S ap ie h a -p o s łu  polskin w ltriiD ie
M  arszaw a, ( A W )  Coraz bardziej u trzym ją 

się pogłoski, że na stanow isko posła polskiego 
w  Berlin ie w yznaczony będzie b. m in ister 
spraw  zagran icznych  ks. Eustachy Sapieha.

W i s i  t a r t n  u l r a m i a  w  październiki
W arszaw a. (A W )  N a  odbytem  dziś w  g łów  

nem  u izędize statystycznym  posiedzeniu korni 
s ji do  badania kosztów  utrzym ania, ustalono, 
że w  porów nan ia  z w rześniem  koszta uti zym a 
n ia  w zros ły  o 1.7 procent. —

.Opolsko" i T y i e i  H e i i k i
W y d z ia ł żydow sk ich  słuchaczy U . J. ,.Ogni 

sko" zaw iadam ia , że do ak c ji T ygod n ia  A k a ­
dem ick iego nie został zaproszony i że w do^
chodach jego  partycypow ać  nie będzie. __J
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Na horyzoncie politycznym
Pół roku strajku angielskiego

Z  dn iem  1 listopada br. upłynął szósty mie 
*tę< stra jku  górn ików  angielskich. Jest to bez 
sprzecznie Jeden z na jw iększych  sti,a jk ów i ja 
k ie  zna h istorja  ruchu robotniczego. Jakkoi- 
>rtek od dłuższego czasu m ów ię  c w ygaśn ię 
* iu  strajku, to jednak upór obu stron w alczą­
cych  jest jeszcze tak  silny, że o zakończeniu 
•sj o lh rzym iej w a lk i tak rych ło  nie może być 
fc o w y . Pow róciło  w praw dzie  do pracy około 
t5  procent stra jku jących  robotn ików  . w  o-sta- 
In im  tygodniu , znow u m iljon  tonu w ęgła  w y  
dob y to  z  kopalń  angielskich, atoli strajkuje je 
•ztze  przeszło 750.000 górn ików , 

i Następstwa strajku da ją  się teraz za  nadej 
kciem z im y i bardzo ostro w e znaki ludności, 
k tóra  z  n iecierp liw ością śledzi za u siłow an ia­
m i z lik w id ow an ia  strajku, „tjunday T im es " 
donoszą, że w  p iątek  ubiegłego tygodn ia  od ­
b y ła  się wspólna kon ferencja  rady  generalnej 
kongresu zw iązków  zaw odow ych  5 delegatów  
egzeku tyw y  górn ików . N a  tej kon ferencji m ie­
l i  delegaci rady generalnej w ezw ać górn ików  
do zaw arc ia  um ów obwodowych, do p rzy ję ­
cia  dłuższego dn ia  roboczego i natychm iasto­
w ego  przystąpien ia do pracy, w  p rzec iw nym  
razie  m a kongres zw iązków  zaw odow ych  pu­
b liczn ie ośw iadczyć, że dalsze prowadzenie 
strajku jest beznadziejne, gdyż n ie może 
przyn ieść górn ikom  spodziewanych korzyści 
lecz przeciwn ie, m oże osłabić cały ruch zaw o­
dow y, k tóry obecnie w ie le  c !erpi z  powodu 
spow odow anego stra jk iem  braku węgla. W  
tych  dniach m a się zebrać egzekutyw a górn i 
cza, by  naradzić się nad nową sytuacją. W e  
czwartek, na jda le j w piątek odbędzie się kon ­
ferencja delegatów , która ostatecznie zadecy­
du je  o da lszym  losie strajku.

R ząd  zachow u je ' się da le j b iernie. B a ldw in  
og łos ił Onegdaj w  prasie do jednego z posłów 
konserw atyw nych  list, w  którym  nisze: Prze 
m yśl w ęg low y  musi, jak  każda inna dziedzina 
przem ysłu  stać na w łasnych  nogach. W sze l­
ka  in terw encja  rządu m oże ty lko  strajk prze­
dłużyć. R ząd zrobił wszystko, co do n iego na 
leży, a żaden rząd w ięcej zrobić nie może.

Na apel zrozpaczonych górn ików  odezw ały 
się rosyjsk ie zw iązk i zawodowe, któro jak  już 
don ieśliśm y —  przysła ły  znowu stra jku ją ­
cym  robotn ikom  m iljon  rubli.

Widmo wojny na Wschodzie
Prasa jugosłow iańska rozpisuje się szeroko

0 w o jn ie  przeciw ko T u rc ji, która m a w ybu ­
chnąć na w iosnę. W o jn a  ta m a być dziełem  
wspólnej akcji W łoch , G recji j B u lgarji, poza 
którem i to państw am i k ry je  się Anglja , która 
bezpośrednio w  operacjach w o jennych  udziału 
nie weźm ie. Zagrzebskie ...Nowości" donoszą, 
że A n g lja  odstąpiła W łoch om  z obaw y przed 
Niem cam i dom agającym i się coraz uporczy­
w ie j zw rotu  swych ko lon ij {  R osją  brużdżą­
cą w Ind jach  —  część b lisk iego W schodu, 
jako w łoską sferę w p ływ ów . M iędzy W łoch a­
mi, a Turcją , panują bardzo naprężone sto­
sunki. G recja ma się przyłączyć,, by poweto­
wać klęskę w  A nato lji. Celem tego sojuszu 
ma być zdobycie dla W ło ch  i G recji ko lon ij 
w  M ałej A z ji, d la B u łgarji —  wschodn iej T ra  
e ji a d la  A n g lj i  w zm ocnien ie dotychczaso­
w ych  pozycy j. Za in ic ja tyw ą  F ran c ji m a się 
jednakowoż u tw orzyć drugi b lok państw , ce­
lem  zwalczen ia im perja listycznych  tendencyj 
W łoch , Grecji i B u łgarji. Do lego drugiego 
bloku przystąpią prócz F rancji N iem cy, Jugo 
sław ja Sow iety i O -ecliosłowacja.

W szystk ie  te w iadom ości są bardzo fan ta­
styczne i w ie lk ie j w ag i do n ich p rzyw ią zyw ać  
nie należy, chociaż operują w idoczucm i przeci 
w ieństw am i m iędzy A n g lją  a Tu rc ją  i F ran ­
c ją  a W łocham i. Bardzo być  może, że Anglja  
nie w ierząc zaprzy jaźn ionej z M oskwą Tu rc ji, 
posługuje się straszakiem W łoch , by  Tu rc ję  
nakłon ić do ustępstw. A le  do tych a larm ów  
które podnosi prasa jugosłow iańska, jest Je­
szcze bardzo daleko, s

Taktyka francuskich socjalistów
W  ostanich dniach odbyła się konferencja 

rady naczelnej socjalistycznej pa rtji francu­
skiej. U chw alono od 1 stycznia 1927 roku 
w ydaw ać w łasny dziennik party jn y , którego 
redakcję pow ierzono Leon ow i B lum ow i. B ar­
dzo ożyw ion ą  by ła  dyskusja nad taktyką  p rzy  
w yborach  do senatu. D yskusję z a g a i  Leon 
B lum  i w  swej m ow ie zaznaczył, że polityka 
kartelu z roku 1924 zgodną była  z w o lą  ludu
1 kierowaną była  w zg lędam i na zewnętrzną 
politykę. Najlepszem  uspraw ied liw ien iem  po­
lityk i kartelu jest fakt, że Poincare musi obe­
cnie iść drogą wskazaną przez kartel. Chociaż 
socjaliści lo ja ln ie  w ype łn ili swoje zobow 'ąza-

G łębok ie  w spó łczu c ie  w y ra ża m y  W Panu 
Drowi Janowi Lantiauows z pow odu  
zgon u  J ego  O jca.

W y d z ia ł S tow arzyszen ia  
O chrona dla B iednych  C horych  

w  K rak ow ie .

n ia  wobec radyka łów , to jednak n ie w złęK  
na siebie obow iązku  wstąpien ia do  rządu, 
B lum  zarzucił radykałom  2e się swemu w ła ­
snemu , p rogram ow i sprzen iew ierzyli, B lum  
w ierzy , że musi nastąpić w ie lk a  rew iz ja  
wszystkich  partji. W  obecnie istn iejących  p a i 
tjach  m usi nastąpić rozłam , który doprowadzi1 
do  now ego ukształowania s>ę stosunków.

L ew e  skrzyd ło  prowadzone przez żyrom sk ie  
go  i Longueta dom agało się, b y  p a rtja  p rzy  
w yborach  do senatu które m a ją  się odbyć w  
styczniu roku 1927, szła sam odzielnie i  n ie  
zaw iera ła  żadnych kom prom isów  z  fnnem i 
partjam i. P rzec iw ko tej tak tyce w ypow ied z ia ł 
się Renaudel, w ybrano subkomftet, b y  uzgo­
dnić oba zwalczające się stanowiska. P o  dłuż 
szej dyskusji uchwalono, że partja  socja listy  
czna m a w  pierwszem  stadjum  w yborczem  
wystąpić z  własnem i listam i, a w  drugiem  sta 
d jum  m oże zaw ierać kom prom isy z irniemi 
partjam i ty lk o  wtenczas, jeś li kandydaci tycH 
party] nie pozostają w  żadnych stosunkach 
z  b lok iem  narodow ym . Rezolucja ta p rzy jęta  
została 2045 głosam i przeciw ko 9G0 głosom.

W  sprawie Paw ła  Boncoura rada naczelna 
uchwaliła, że m andat jego  w  L id ze  Narodów  
m a być na razie u trzym any.

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

P O L IC * FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Program statui M t s s t M i
Czwartek, 4 listopada 1928 

Warszawa 15—1515 Komunikat gosp, 17‘30—18 55 
Koncert popolud. 2u‘S0— 22 Koncert Wlecz. Sygnał 
Czasu. Informacje prasowe. Wiedeń (531, 582.5 m)' 
1615 Koncert popolud. 19 Przeniesienie koncertu 
z Konzerlhaus Berlin (405 571 ni) 21 Koncert 
22'30—24‘30 Taniec. Wrocław (418 m) 21‘40 Koncert. 
Frankfurt (470 m) 20‘15 Operetka „Der lustlge 
Krieg", następnie muzyka taneczna do 24‘30. Zu­
rych (500 m) 13‘15 Giełda. 21'50 Nowości. Prognoza,

GYP.

Propozycja
Pałac Schleicherów w parku Moiiceau Salon bo­

gato umeblowany, ozdobiony antycznymi drobiazga­
mi . Trochę za dużo gratów.

Mało światła — dużo kwiatów — silne perfumy.
Abel Gemant ubrany bez zarzutu Kamizelka ol­

śniewająco Czerwona, krawatka motylkowa, biaiy 
goździk w butonierce. Kręci się po pokoju bard'.o 
zamyślony.

"Wchodzi nagle Schleicherowa w ładnej różowej 
Sukni domowej. Z radosną miną podchodzi do Go- 
tnanta podając mu rękę na powifaniś. — Jakie 
Szczęście, że Pana nareszcie widizę! Spóźniłeś się 
bardzo.

Geniant łagodnie. Czy rzeczywiście się spóźniłem?
Schleicherowa. O trzy kwadranse!... Wskazuje mu 

zegar ścienny.
Gemant. Istotnie!...^Proszę o przebaczenie.
SchleiOherowa. Winien Pan prosić o przebacze­

nie nie z powodu spóźnienia się. lecz z powodu nie- \ 
świadomości tego Czynu...

Gemant. Jest Pani nadzwyczaj uprzejma! (Całując 
Ją w rękę, udekorowaną brylantowymi pierścienia­
mi). Jestem tak bardzo zajęty... zawód mój jest taki 
przykry., gdyby Pani wiedziała...

Schleicherowa. Domyślam się. (Czule). Mój bie­
daczku !..

Gemant. Proszę być ostrożną (Rozgląda się nie­
spokojnie). Gdyby tak mąż Pani nadszedł...

Schleicherowa. Mój mąż Wyszedł,- (.Pogardliwie) 
Cn mas woje interesy! .

Gemant. Obawiam się 2e nas wydasz... jesteś tak 
CieOStrOżnąl

Schleicherowa. Bal jest przecie patron kochanków. 
(Po chwili) Kocham Cię szalenie! (Zbliża się do 
niego). Powiedz, czy Ty mnie także kochasz?

Gemant, który myśli o czerń innem. O, tak!.,
Schleicherowa. Powiedz mi więcej!
Gemant. Jakie to głupie! Mąż Pani nie pedejrzy- 

wa niczego... mógt się jednak ukryć...
Schleicherowa. Skąd ten pomysł? On ma inne 

sprawy... a jednak ntuszę Panu powiedzieć...
Gemant. Co takiego?.. (Wystraszony). Czy wie co?
Schleicherowa. Nie, ale otrzymał anonimy...
Gemant wściekły na samą myśl o  tern, że nie mógł 

ty  wyciągnąć korzyści z tej awantury z powodu 
przedwczesnego jej zakończenia. O Boże! I cóż rtiu 
piszą?..

Schleicherowa. Żona Pana zdradza?
Gemant A  to Świnia!.. (Opamiętawszy się). Prze­

praszam bardzo!., to ze wzruszenia!., (trwożliwie) a 
czy donosizą mu z kim?

Schleicherowa. Nie!
Gemant. Dzięki Bogu!
Schleicherowa. Ale radzą, by Czuwał nademną i u- 

czyni to z pewnością.
Gemant. Czy podejrzywa kogo?
Schleicherowa. N ic  mam najmniejszego pojęoia, uie 

jeżeli podejrzywalby kogo może w {g"ę wchodzić 
tylko osoba Pana...

Gemanl. Ja? (speszony). Co za głupi pomysł!...
Schleicherowa. Dotychczas nie zaszła żadna zmia­

na w naszym trybie życia, wyjeżdżam tego samego 
dnia jak co roku  \

Gemant podskakując. Pani Wyjeżdżał . kiedy, jeśli 
pytać wolno?

Siiil ich-rowh. Drugiego lub trzeci eg . stycznia., 
jn I ->vykle...

Gemant. Dokąd?

Schleicherowa. Do Monte Carlo... jak zwykle...
Gemant. Na jak długo?..
Schleicherowa. Na dwa miesiące... albo dwa i  pół 

miesiąca... zależnie od pogody...
Gemant, przygnębiony, Dobrze, to bardzo m iłe.. 

(Wściekły) A  ja?., a co ja mam począć w między­
czasie?

Schleicherowa, pieszczotliwie. Do czego będatasz
miał ochotę kochanie...

Gemant. Do czego ja będę miał ochotę? O ta jesł 
bystra!.. A  więc sądzi Pani, że pozostanę tu, by 
marznąć dwa i pót miesiąca bez... Ach nie!..

Schleicherowa zaniepokojona. *Bez Czego?.. CSO 
Pan chciał przez to powiedzieć?..

Gemant, mrukliwie. Tak jak to Pani zrozumiała!..
Schleicherowa, wystraszona bliska płaczu... O... 

kochany, kochany... Jak to niegodnie grozić mi w 
ten siposób...

Gemant. Dwa i pół miesiąoa!., Do licha!..
SchleiCherowa. Gzy nie mógłby Pan do mnie przy­

jechać? (Gemant wzrusza boleśnie ramionami). Są­
dziłam, że spędzimy tam mite chwile... niezmącone., 
bez przeszkód,... spokojne...

Gemant. Spokojne?,. (Patrząc w niebo) w  Mo­
naco!

Schleicherowa. Myślę bez komplikacji... Bez...
Gemant. A  mąż Pani?..
Schleicherowa. Mój mąż przyjeżdża dopiero w se­

zonie, na 3 do 4 dni... on nie będzie dla nas krępują­
cym...

Gemant.Mimo listów anonimowych?
Schleicherowa. Mój Boże, zapomniałam o tem, że 

iilnieją listy anonimowe...
Ciąg dalszy nastąpi.

Tiutn. Helena Aprilówna.
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Przegląd prasr polskie!
Odroczone otwarcie scsji sfjiitowrj. - B loki wyborczo.

n izow anie Jpiewn.
Na krosach v, scfiomcch. —  Oran

N iespodziewane od toczenie otw arcia sesji [ 
se jm ow ej naraziło nasz parlanicniarYzin na 
n ow y  wstrząs i  n iem ałą kom prom itację. G iiz'e 
Ikwi-J pow ody  tego niespodziewanego nowego 
,,konfl*-ktu‘‘?

Powody 11 wią — odpowiada „Kurjer Poran­
ny" —  W wadach otganic/cych naszego życii 
sejmowego, w nałogach lego życia, wytworzo­
nych przez ośmioletnie złe przyzwyczajenia i 
tradycje. A le trzeba pójść jeszcze dfdej i zauwa­
żyć, że tKwią one także w wadach organicznych 
Całego naszego ŻyCia państwowego. Tkwią one 
między innenti w  nienależylem wyjaśnieniu sko 
nientowaniu i stosowaniu. Żlr. niedbale, na ko­
lanie redagowanych tekstów ustawowych, w ich 
lekceważeniu przez lała ubiegłe i we wprowadza 
B&u poza tak Stern ustaw tego, co w  obyczajach 
sejmowych a i niesejmowych także nazywało 
shj Często .prawem zwyczajów cm", chociaż sta­
ło w jaskrawej sprzeczności z uslawowcmi po- 
stanowieniam i.

3eśli jeiiłnaJt sę^ja v  jfen(ie już szćzfcśliwte 
•tw orzoną, to  m im o to żyw ó t obecnego Sejm u 
jest nadal postawfiony pod) znakiem  zapyta ­
nia. O  p rzyszłych  w yborach  m ó w i się przeto 
yt da lszym  • ciągu z  w iellciem  zainteresowa­
ł e m .  C h w ilow y  stan dom ysłów  kreśli „K u -  
>cjer P o lsk i" w  sposób następujący:

•Zarysy bloków wyborczych, z grubsza ocio- 
Słune w ostalnicL tygodniach, zaczynają się gma 
Tw*ć. Jlćwi się wprawdzie głośno o  stworzenia 
Jednolitego frontu od Ch. D. do NPR. (Chadecja 
zostaje na razie na boku) —  ale i w tym ze­
spole brak jeszcze ostatecznej zgody. N ieporo­
zumienia rosuą w obozie ziemiańskiej Ch. N.. 
gd ae  część członków OBU o przeciwstawia się 
grupie udeŚWirskiej a część ku niej jednak zer­
ka; Ostre tarcia podobno występują i w Pia­
ście, gdzie wyraźnie już rysuje się grupa idąca 
I ł i  ugodę z  obecnym rządem i grupa bezwzglę­
dnie opozycyjna.

Na lewicy po dawnemu zamęt.
Niewątpliwie rozttm achane dziś hasła tnouar- 

tUBCzne. które znajdą swych wyznawców i w

miastach i na wsi —  pok rzyżu ją  trochę dotych­
czasową. i tak dość  chw iejną asy im etykę przed­
w yborczą .

Endecja za wszystko czyn i odpow iedzia l­
nym  rząd obecny. D w u groszów ka  pisze:

Zestawmy kilka faktów 7 ostatniej doby, fak­
tów, które miały miejsce r,a ziemiach wschod­
nich. Na Białej Rusi w woj wili liskiem gorącz­
kowo białoruska .H iomadi." organizuje „hurt- 
ki" (kółka) wśród ludności wiejskiej. Są to w 

, Mzcczywistosci bolszewickie . jaczejki", rozwi­
jając; propagandę anlypańslwową, o znamionach 
zdrady głównej, przygotowujące oderwanie kr —- 
sów północno-wschodnich od Rzeczypospolitej, 
posługujące się terrorem. Jeżeli ta akcja rewo­
lucyjna rozwijać się nadal będzie przy bier­
ności władz rządowych, zaczną płonąć na zna­
cznej połaci kraju dwOly, spichCze i Stogi. Na 
Wołyniu, gdzie energiczne zarządzenia miejsco­
wej administracji, wytępiły przez kilka lat gra­
sujące bandy wznowiły one swą działalność i 
to na Samem pograniozn Kongresówki. We Lwo 
wic zamordowano kuratora okręgu szkolnego 
Sohiliski ego.

Jedyną radę w id z i endecja w  polityce tw ar 
dcij lęlai w obec m niejszości. Ślepota szow in i 
s tów  n ie zna żadnych granic. —

P. w iceprem jer Bartel nie pozostaje jednak 
dłużnym  endecji. N a  posiedzeniu Z jazdu  Z w ią  
zku N auczycie li Szkół Pow szechnych  w  W a r ­
szaw ie w  ten sposób p. Bartel da ł do zrozum ie 
n ia endecji, ażeby m ia ła  s ię  na baczności:

Ktokolwiek bezstronnie obserwuje to, Co w 
Polsce w życiu politycznem sdę dzieje ten musi 
dioznać. wstrętu. Organizuje się niezadowolenie, 
organizuje się g n i o W ,  przeciwko temu, że doj­
ście do Rządu Marszalka Piłsudskiego nie zgu­
biło kraju. Spodziewano sic, że w dziedzinach 
gospodarczych nastąpi załamanie się. Stało się 
inaczej i oto niezadowolenie, i oto gniew, i oto 
organizowanie tego gniewu. Muszę oświadczyć, 
że dysponujemy dostateczną siłą, aby temu or­
ganizowanemu gniewowi pi zeelwstaWlć się ca­
łą mocą...

Rozmaitości ze świata
Największy proces w Anglji
rttzed kilku dtniami rozpoczął się w  Londynie 

przpd Priyy Cąuncii proces między Kanadą a No­
wą F o r Land ją  o 100.000 mil kwadratowych ziemi. 
(Terytorium to przedstawia nadzwyczajną wartość, 
gdyż znajdują kię na niemi niezmierzone lasy. Spor 
toczy sdę już ód 20 lat i kosztował na razie 200.000 
funtów. Przedmiotem sporu jest pas graniczny pół 
wyspo Labrador Nowa Funlandja udzieliła rozmai­
tym towarLyjtwom koncesyj do leśnej eksploatacji 
tLabradoi u. Natomiast Kanada odmawia Nowej Fun- 
iondji prawa do tego i nawet skorfiskowała już ścię­

te drzewo. Proces len jest największym procesem ja­
ki dotychczas toczył się przed angielskim trybuna­
łem. Akta procesu obejmuje osiem grubych tomó.v, 
a niektóre dokumenty sięgają jeszcze do rokit 1763.

Towarzystwo dla c k s M i  m d l i M
Rozumie sdę, że tego rodzaju towarzystwo powsta­

ło w  Ameryce i służy wyłącznie tylko Celom rekla­
my. Taki sobie fabrykant mjdła chce np. koniecznie 
umieścić na swoich ogłoszeniach rtklamowych, że 
Mary FiCkford zawdzięcza swoją urodę wyłącznie 
tylko jego mydłu. A lbo Bet Turpin z  podniesio­

n ym  jj. ik v m  do góry przysięga, ż e  jedyne lekarstw*, 
aa nagni>:11,i produkuje Jnrnia X. Y. Sprytni wię*. 
Allte. yi:a 11 ir z..iv. ki/ati towarzystwo UaZyWające 
,,'lhc Tatnuus Ntn.ies", które obowiązuje Się swoinl 
odificrcoit! doslarc/.ac odpowiedniego moterj"t>i d*. 
r e k l a m y .  Doi)! ze na te in  zarabiają i gwiazdy i inw-K*' 
rzyslwo. a fabrykanci także na tein nie tracą.

Moda i choroby
N\ edług oświadczenia znanego internisty w No- 

wytn Jorku pow ięk sza ją  się Coraz bardziej v ypadhi 
tuberkułozy 11 mlodj-ch kobiet i dziewcząt. Zjawi- ' 
sko to stoi podobno w  związku z modą narzucającą 
kobiecie wysmukłość linji i chłopiące formy orgjt, 
nizmu.

„Dzicy indzie" v* Rnotiaji
C iek a w eg o  od k ryc ia  dokona ła  w  ty ch  dniach 

żan darm eria  ru m u ń ska  w  K arpa tach  T ran ­
sy lw ańsk ich . W  oko licach  Ł u g o s za  zn a jdu ją  
się o lb rz y m ie  la s y  pań stw ow e , a m ie jscow ośc i 
te  są je s zc ze  zu p e łn ie  n iezbadane. W ś ró d  
ludnośc i rum uńsk ie j u tr z y m y w a ły  s ię  na j­
ro zm a its ze  le g en d y  o m ieszkańcach  o w y c a i 
d z iew ic zy ch  lasów . W e d łu g  jed n e j W ers ji 
la s y  te  zam ieszk iw an e  być  m ia ły  p rze z , 
d jab łów , w ed łu g  innej zn ó w  — p rz e z  d zik ich  
ludzi. Z a zn a czy ć  n a le ży , w  w iosk ach  ok o li-, 
cznych  ta jem n icze  ja k ie ś  bandy d o k o n y w a ły  
od  czasu  do  czasu  śm ia łych  n apadów  ra tu n ­
k ow ych .

W  roku  1918 w ła d ze  w ę g ie rs k ie  postano­
w iły  zbadać ta jem n ice  d z iew ic zy ch  la s ó w  
tran sy lw ań sk ich . W sk u tek  w yb u ch u  1  ew o lu c ji' 
ak c ji te j n ie  p rzep ro w a d zo n o  jedn ak  d o  
końca.

W  ty ch  dn iach  p re fek l p ow ia tu  na  sku tek  
co ra z  częśc ie j p ow ta rza ją cych  s ię  napadów  
bandyck ich , p os tan ow ił za rząd z ić  o b ła w ę  w  
tran sy lw ań sk ich  lasach  p ań stw ow ych . S iln e  
o d d z ia ły  żan darn ie rji p rz e z  k ilka  dn i k r ą ż y ły  
p o  lasach , aż w re s zc ie  udało  im  s ię  n a tra fię , 
na osadę „d z ik ich  lu d z i" . P o n ie w a ż  bandyci, 
b y li jak  s ię  zd a je  o  akc ji ża n d a rm er ji po in ­
fo rm ow a n i, opu śc ili p rzed  p rz y b y c ie m  żan ­
d a rm ów  do  w iosk i sw e  dom y, g d z ie  p o zo s ta li1 
je d y n ie  starcy . W  w io sce  n iem a c e rk w i ani 
s zk o ły , a m ieszkań cy  je j,  jak  z  zezn ań  a re­
sz tow an ych  sta rców  w yn ik a , n ie  m a ją  n a j­
m n ie js ze g o  p o ję c ia  o  tern, w  ja k iem  p ań s tw ie  
m ieszk a ją  n ie  w ied zą  co  to  je s t  ośw ia ta  
i c yw iliza c ja , u stró j p a ń s tw o w y  i  t. d. „D z ic y  
lu d z ie "  w  lasach tran sy lw ań sk ich  trudn ią  się, 
ro zb o jam i, p o low a n iem  i h od ow lą  byd ła . C a  
do  p rzyn a le żn o śc i ra so w e j o w y ch  ludzi, do ­
tych czas  n ic  b liżs zego  n ie  w iadom o. Ich  
m ow ą  po toczn ą  je s t  m ieszan y  d ja lek t ru- 
m u ń sk o -w ęg ie rsk i. A b y  n ie  dopuścić  do  w y ­
m arc ia  s w e g o  rodu , d z ic y  lu dzie  u nosili 
m łode  k o b ie ty  z  ok o lic zn ych  w iosek . C e lom  
dok ładn ego  zbadan ia  ta jem n icze j osady  i je j  
m ieszk ań ców , w ys łan a  b ęd z ie  do la sów  łu - 
goszsk ich  spec ja lna  ek sp ed yc ja  naukow a.

KABARET ..Pif
uL G ertru dy 28. Tel. 828. (w e jóo ie  od  plant 
N o w y  p rogram . C odzien n ie  p rzedstaw ien ia  

od  g o d z in y  0 w ieczór. —  W s tęp  w o ln y

Teatr żydowski
„P R Y Z Y W " (Pobó l), komedja w  4 aktach Mendele 

Mojchier Sfurim.

Kiomedja? Nie, ostra satyra publicysty, który się 
schronił do teatru, by rozpalonem żelazem wypalić 
jątrzącą sdę ranę na 0 1ganianie narodowego byto­
wania. Bo wielkości Menda!ego nie szukajcie w jego 
dramatach!

Memdale odegrał w literaturze żydów sikjiej tę samą 
rolę którą Balzak w literaturze francuskiej. Nie 
ma ani jednego typu ani jednego żydowskiego poła­
mańca któremuby się Mendale z błdsika nie przypa­
trzył i  nie uwiecznił go w żyćowskiem piśmiennic­
twie. Tylko, że dramaty pisał oburzony moralista, 
gwałto wny publicysta, a przj pisaniu przyświecała 
mu wyraźna lendencja. Ratuje je bystrość obserwa­
cji, wielka wrażliwość na krzywdę, doskonała pa­
mięć i  pewna ryta.

„Pryzyw " nie posiada wielkich walorów literac­
kich. Akcja rozpryskuje sdę na pojedyncze fragmen­
ty, jeśli tu wogóle o akcji mówić można, bo bar­
dzo często przygniata ją i odsuwa w  kąt materjał że 
.ak powiem, folklorystyczny. Dwa akty są też wier- 
i M  odbiciem żyjdowskiego miasteczka, galer ją  ty­

pów, zaludniających wówczas ulicę żydowską.
„Nec locui, ubi Troia" —  można powiedzieć te­

raz. Przeleciał po tern miasteczku olbrzymi wicher 
hi stor ji i zmiótł żydowsko- rosyjskie miasteczko z 
powierzchni. Żyje jednak, bo pdsat o niem Mendale. 
Pewlu> foltny społeczne giną, by przejść dio literatu­
ry.

Gzem jednak jest „Pryzyw " dla nao dtla współcze­
snego Żyda? Tylko echem dalekiej przeszłości w y­
blakłą już reminiscencją.

Uratować je może zwarta, określona o wyraźnem 
obliczu sceniczna eipresja. P. Turków jako reżyser 
włożył dużo pracy, wiele serdecznej, podziw budzą­
cej trojki, Szczery pietyzm dla pamięci Wielkiego pi­
sarza. Brak było natomiast gruntownego, poprze­
dzającego wsizelką reżyserską twórczość zasta­
nowienia. Przedcwszj sitkiem całość mus- mieć 
Swój charakter. P. Turków tego jednolitego chara­
kteru nie nadał swelńu scenicznemu ujęciu. Niektóre 
postacie jak Szadchen, lub sama Sylwetka Chaskla 
p. Turkowa miały groteskowe zacięcie podczas, gdy 
reszta skąpana była w realistycznym sosie.

Niestety teatr nasz jest wylęgarnią premjar Reży­
ser niema wprost Czasu, by przypatrzeć stę swemu 
dziełu- by próbować nowych dróg. Jeśli .,Pryzyw" 
udał się, jeśli Całość wypadła b. rwnie, jeśli tempo 
akcji się nie wlekło — za wielką wprost nadludzką 
można to uważać zasługę.

Niektóre sylwetki wypadły wprost znakomicie.', 
PrzedeWszystkiem sam Ctlaskil p. Turkowa. Świetna 
maska, zharmonizowana z grą  mimika, trafność u-: 
jęcia — oto zasadnicze cechy tej sylwetki. Szmułik,’ 
wysłużony żołnierz znalazł w p. NySenzwajgu wymn-i 
rzonego odtwórcę. Scena płaczu głębokiem przejmu­
je wzruszeniem, a całość Wybija się na plan pierwsi 
szy, "Warto oglądać .Pobór", by widzieć tę kreację 
młodego aktora ,Szadchen" p. Szermana świadczy,
0 wielkiej inteligencji artysty, który chciał stworzyć
1 też stworzył postać oryginalną, odUijącą się off 
ogólnego Szablonu szadchen ów.

P. Izrielzon jako Reb Jojchence znowu dużo ory* 
ginalnej wykazał pomysłowości, może tylko za małó 
wy cieniował tę rolę głosowo.

P. Blumenfeld była śłużącą o ferlyemym tempe­
ramencie i złotem Sercu, a p. Rosan włożyła w swą 
kreację szlachetną lin ją żydowslk ej nutki. Z mło­
dych naszych aktorek wymienić należy wyrazistą 
sylwetkę p. Welnerowej i dużo ekspresji wykazują­
cą p. Edsen. Natomiast p. Holzer tym razem prócz: 
osobistego wdzięku niczego w  swą kreację nie wło­
żyła.

Dekoracje p. Waldmana były nader udane. Pię­
knie wypadły zwłaszcza dekoracje w drugim akcie.

U. E u le r .
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Kraiowa Iśm m i mm
Dalszy pntbieg obrad Konferencji.

9. M. ‘W l4 .Li.fe1 1 w dalszym ciągu swego relera- 
lSi o

K e R b a  K a j EMETR.
jr , jruda.:

CytitoWe wpływy Kcren Knjeineth w roku sprsiwo- 
m b w ^ iu  wynos/.ą 14!i 000 zł. łj. 22,030 zł. ftinlej 
w s  % r<wti ubiegłym. Satne puszki przyniosły 6O.PO0 
ol.. a WięC 16 prOcetil Wszystkich \vplywC.v. \V fokil* 
wtoUgłym aeikrnHo z piiBzek tylko Ł*3,000 2 1., a więc 
rok L  *acy okazuje podwojoną prawie aktywność 
mm tan pvlu. Dochody płynące z i da.im podniosły 
w ę • 5,000 Ha 9,000 istot yćh. Natomiast dochody ply- 
b*y. ■ 1  iłunych irOdut jak ZO zbiórek datków iUi . zim 
« lU «  zmalały. Stukając przyczyn zmniejszenia wply 
wCw Keran Kajejtleth w roku bieżącym, dochodzi 
mówca do przekonania, że małe miasteczka pracują 
aJMOfeie intensywniej od większych miast. Pracę 
oOlłKwJ* Się młodszym, a starsi zupełnie od niej Się 
odiwwnją, Należy temu zaradzić i nałożyć moralny 
ibtzwią. . na starszych zasłużonych w partji dzla- 
laosy by przez referaty docierające do najmniejszych 
miasteczek przyczynili Się do ożywienia akcji. Mow 
.Ca tpodtfewa Się, Że przypadający Właśnie 25-lettii 
{jwb.ii u ,  Keren Kajemcth będ<zie hasłem do wytęża 
bej płacy. Przy końcu ,m™ca postawił rezolucję, 
które zjazd z  entuzjazmem uchwalił, by zjazd zapi­
nał (to Złotej księgi 2. F. N. posła Dra Thona. (Bu­
rzliw e oklaski.), t

Następnie prze w, Iniczący udzieli) głosu kierowni­
kowi biura Keren Haje&sod Drowi Gufarje Tarle.

KciREN H WESdOD.

KeCerent w żywy 1 dowcipny sposób przedstawia 
łruduożol pracy i doświadczenia Swe nabyte prrez 
objazdy po całej Małopolsce Zachodniej i Śląsku, Rzu 
cobe na ubiegłym zjt zdzie hasło zebrania w raku 
bieżącym 90,000 dolarów zostało zrealizowane. Wpły 
tięly bowiem deklaracje na 320.000 zł., a gotówką z 
tego 165,000 Zł. a więc prawie 55 procent ogólnej 
edfklarowanej Sumy. Bardzo żywy udział w akcji 
Da Kcren Haje&SoJ wziął Śląsk Cieszyński, który 
wniósł 56,000 zł. gotówką. Między deklaracją a spla- 
ią  upływa uzaa żmudnej pracy dila u, z^-dników Mo,v 
ca . przekonał się, że najlepszy był system weksli 
gdyż Wazyjtkie wystawione weksle zostały w swoim 
czasie wykupione. Mówca przedkłada na lok prry- 
fczły budżet w wysokości 50.000 dolarów, z cż*' 
go na Kraków jirzypada 10,000 dolarów-, na Bielsko 
5-OCO, Tarnów Katowice 3,000. By plan ten zrealizo­
wać, należy terytorium Małopolski Zach.' i Śląska pa 
dzielić na cztery obwody, a mianowicie Kraków 
Katowice Bielsko, Krosno, Nowy Sącz oraz utworzyć 
cztery miejscowe sekretarjaty. Dłużsżą Częsc swego 
przemówienia poświęca referent pełnej tempera­
mentu polemice z jawnymi i co gorsza zamaskowa­
nymi wrogami odbudowy Palestyny i wyjaśnia przy 
tetn, że fundusze przez nas zebrane nie idą wcale 
dO WWitaWy ani też do Londynu, lecz bezpośrednio 
dą Palestyny. Mówca kończy swój piękny, iywemi 
oklaskami przyjęty referat przypomnieniem hasła 
rzuconego przez prerydenta Weiztiianńa by zabrać 
doraźnie luO.OOtj funtów. Weizmann duł sam najle­
pszy przykład, opodatkowując się na 500. funtów a 
W jego ślady poszli inni zasłużeni przywódcy sjoni- 
«nu . Jest to najlepsza odpowu dź na rzekomy defe- 
ty.fn szerzący się w  partji. Po tych referatach roz­
winęła Się

DYSKUSJA, 
którą zagaił dr. Sehwarabart (K raków ):

DefetySo, powołują się na fakt, że wydatki na 
Keren HaJeSsod wynoszą 40 procent na Keren Kaje- 
meth Zaś 31 procent wpływów. Zarzuty te są zupeł­
nie nierzeczowe i nieuzasadnione. Mówca rozumiał­
by jeszcze krytykę wykazującą na podstawie kon­
kretnych danych, że ta lub owa pozycja wydatków 
jeśi niepotrzebną. Wielkość wydatków można tyl­
ko wytłómaczyć małością wpływów. Gdyby wpływy 
były większe wydatki procentowo znacznieDy zma­
lały. Obecnie przypada na jednego Zyda ć6 groszy 
su Keren HajasSod, a 58 groszy na Kere-i Kajom, th 
roc.ąie. Mówca sądzi, że pozycje te są stano-wczn 
z.i niskie i przy dobrej woli dadzą się Znacmie po­
większyć. Dzięki małej pracy spadła też ilość sie­
kli która w roku bieżącym wynosi 7,000. Egzekuty­
wa pracowała wśród b .rdzo ciężkich warunków a 
że praca ta nie poszła na marne, świadczy o tern 
obecny tok liOKtiy t udały zjuid partyjny. Szczegól­
ne u -runie wyrazić należy posłowi drowi Thonowi 
(zjazd urządza posłowi Thonowi burzliwą owację) 
or»z drowi HJftt lnowi i Wahrhaftigowl (gorące o- 
ki tiki) Także sekretarz partji dr. Fetdschuh oraz 
referent dla spraw młodzieży m gr Salpeter zasłużyli 
sabi. na szczere uznanie zjazdu (żywe oklaski). Na­
stępnie mówca jtrzeaulada szereg rezolucji domaga­

jących się od Egzekutywy W Londynie urządzenia . 
miesiąca organizacyjnego dla kobiety żydowskiej, 
ilkoorciy nawania orga„,ZaCy) młodzieży i utworzenia 
specjalnego referatu dla tej sprawy, oraz ujedno­
stajnienia polityki krajowej W ten Spo-SÓb, Że komi­
tety lokalne na wła>Hą ięk^ beż Zgody konzltetu Cen­
tralnego nie mogą prowadzić polityki 1 ikalftcj.

Następnie’ zabrał głos dr. Herschdurfer (K raków) 
i w  dłuższym wywodzie polemizował z rewizjom- 
slatni. Mówca jest tego zdania, że rewizjonizm jest 
zupełnie nieuzasadniony i operuje hasłami demago 
gicznemi. Przesilenie leży w liftS Samych. Z drugiej 
strony niema też potrzeby do przeprowadzenia rewi­
zji programu i do ztniany zasadniczej flnji najzej 
polityki ze względu na rzekomy humanitaryzm i in­
ne hasta jak współżycie z Arabami itd.

P. Chaim Pllanzer (Sunok) w hebrajskiem prze­
mówieniu żali, że organizacja za (halo poświęca u- 
wagi Tarbutowi i zaniedbuje akcje hebraizacji na­
szego życia.

Następny Hlowca p. Ll®n (Jarosław; w dłuższem, 
bardzo żywem przemówieniu podnosi konieczność u- 
Iriyiiianla ściślejszego kontaktu egzekutywy z pro­
wincją. Mmvca domaga się, przyłączając się do wy­
wodów p. Wlesenfelda, by prowincji nie zostawiono 
san,ej sobie lecz wywarto odpowiedni nacisk na 
starych zasłużonych działaczy którzy odsunęli się 
nieco od pracy, by okazali więcej aktywności, a w 
szczególności cięściej wyjeżdżali na prowincję.

Następny mówca Dr. K®retz (Rzeszów) w dlui- 
szein przemówieniu poruSzJ szereg problemów ideo­
logicznych i organizacyjnych.

P. JoaChiui Nelger (lam ów ) zajmuje się w pię­
knem, pełnem temperamentu pizouiór. leniu probl -  
mem biurokracji w sjoniźmie. Stwierdza, że brak o- 
b. cnie entuzjazmu w  pracy. Sjouiztn stał się wielką 
maddtyną łk i motohu. Brak mu sił dynamicznych •  
ofiarności. Stjsło się to na skutek fogo, że organitą* 
cja sjottistycztna stała się instytucją praCodawOfcij, 
zatrudniającą bardzo znaczna ilość płntnyćn uną- 
riników. Mówca domaga się rewizji obecnego staau 
r sety i wskazuje ne przykłady przeszłości, kiedy 
sjoniści życie poświęcali w ofierze dla sjouLznu. Żą­
da, by wszyscy stali się znowu „Oijcnim szelo al me­
na t lekabel pras“.

Dr. E. Stein (Jasło) wzywa e ĵizokutywę do n »i*- 
śiijsnia stosunków między poszczególnymi okręgami 
prowincjonalnym], Uważa twierdzenie o wybujałości 
biurokratyzmu w łonie organizacji sjonistyczziej za 
bardzo przesadson ■. Wyraża szczere uznanie poi 
gólnym instytucjom sjonistycznym za ich owocną 
cę i stawia wniosek o wyrażenie podziękowania po­
stowi drowi Thonowi, drowi Wahrhaftigowl i  drowi 
HllfsteiiiOwI za ich niestrudzoną duihłalnoćć. W nio­
sek ten przyjęto hucznymi oklaskami.

Mówca wyraża wkońcu gorące uzaa.me pod adre­
sem „Nowego Dziennika*', który stał 9ię nieodzowną 
strawą duchową dila całego żydustwa Małopolski 
oraz łącznikiem między prowincją a centrami życia 
politycznego. Rola „Nowego Dziennika'* stała się 
tak doniosłą, że tnowca nie może wprost wyobrazić 
sobie zydostwa małopolskiego pozbfcwiouogo swego 
organu.

Referat palestyński posła Dra Thona
N a  wstępie sw ego referatu żaznaczn poseł 

Thon, że p ierw otn ie m iano zam iar zaprosić 
do K rakow a, celem w ygłoszen ia  referatu pale 
styńskiego Nahum a Sokołowa lub L . Jaffego, 
lecz m im o starań E gzeku tyw y nie udało się 
zum iaru zrea lizow ać. O bow iązek  w ygłoszen ia  
referatu spadł przeto na mówcę który zazna 
cza, że pragn ie ty lko ośw ietlić pewne aktualne 
prob lem y współczesnej Pa lestyny.

Poseł dr. Th on  nie zgadza si? z w yw odam i 
tow. Neigera  w  spraw ie rzckouiej b iu rokracji 
sjonistycznej. M ówca przypom ina, że kiedyś 
zazdrościł poszczególnym  instytucjom  żyd ow ­
skim, jak  gm inom , czy ,,lce'\ że posiadają 
w łasnych urzędników . Dziś być urzędnikiem  
organ izacji sjonistycznej pow inno być n a jw y - 
szym  honorem. M usim y umieć ocenić n iezw y­
kłe, pośw ięcenie i wartość pracy urzędników. 
W szak  faktem  jest, źe dzięk i n iezm ordowanej 
j  pełne i ofiarności pracy k ierow n ika  Hiura 
,,Keren H ajessod" i generalnego -ekrętarza 
organ izacji ajon istycznej w  n a ;te j d zie ln icy, 
praca sjonistyczna w ydała  bardzo owocne re­
zultaty. N>e należy ubolewać nad tein. że w  lo 
nic organizacji s jońskiej pracują ludzie, kb rzy 
za sw oją  pracę o trzym u ją  wynagrodzen ie. Jest 
to rzecz konieczna i p rzy  obecnym  rozw o ju  or 
gan 'zac ji s jnh tycznej n ieodzowna. K to  zna 
dzieje Herzla, ten w ie, że H erz l musiał praco 
wuć ponad sw oje siły  fizyczne li ty lko d late 
go, że nie m ógł pośw ięcić się ca łkow ic ie  organ i 
zac ji sjonistycznej i że nic '-licjał p rzy ją ć  za 
swą pracę party jną  żadnego w ynagrodzen ia . 
Jest faktem , że niejednokrotnie urzędnicy 
c ierp ią tak samo głód, ja k  chalucim  a o ja ­
kichś specja lnych ich p rzyw ile jach  m ow y  być 
nie może. Dodać do tego należy, że na odat- 
n iem  posiedzeniu A . C. uchwalono obn iż> c 
pensje urzędnicze o 10 procent.

Przechodząc następnie do po litycznych  pro­
b lem ów  palestyńskich, za trzym u je się m ów ca 

dłużej nad kw estją
obyw atelstw a palestyńskiego.

U daw a  o obyw ate ls tw ^  pales!:yiisk‘em  w y ­
dana n iedaw no przez rząd palestyński nie za- 
daw a ln ia  nas, szc :egolme jeśli chodzi o jedno 
postanow ien i- m ianow icie, że W yso k i K om i­
sarz m a praw o odebrać obyw atelstw o osobie, 
którą uważa za n ie lo ja lną  wobec rządu. Tego  
rodzaju  postanow ienie nie może oczvw iśc;e za 
dow olić  tych, k tórzy  ja k  m y reprezentują

pogląd, że p raw o obywatelskie jest czemś na 
turalnem  d la  osoby zam ieszkującej pewne tery 
torjum  i że p raw a  tego n ie m ożna utracić. 
M ówca przypom ina, że -azu pewnego zw róc ił 
na ten pogląd uwagę pewnego w ysok iego  u- 
rżędnika w  P o lic e  którem u ośw iadczył, że 
nie m ożna odbierać n ikom u obyw atelstw a. Nł. 
to zaznaczył ów  urzędnik, że n iedawno odebra 
no i P o lak ow i obyw atelstw o, a  stało się to 

wskutek popełn ien ia przezeń p i zestępdwa, a  
m ianow icie b ig im ji. M ow ca zaznaczył w ó w ­
czas, że tego rodzaju  osobnika na leży  pociąg­
nąć do odpow iedzia lności sądow ej, m ożna m u 
dać trzecią żonę za karę., (o gó ln a  wesołość)', 
lecz nie w o lno  mu odm aw iać obywatelstwa. 
Co do tego punktu w  ustaw ie o obyw atelstw ie 
trw a ją  jeszcze rokow ania. P rzy k ry m  jedna, 
kow oż jest fakt, że doląd  stosunkowo m ało  
ż y d ó w  okazało chęć otrzym an ia  obyw ate l­
stwa palestyńskiego. To też z  uznaniem  na leży 
ocenić czyn k ierow n ika  departam entu p o lity ­
cznego organ izacji sjonistycznej Colonela K is -  
ha, k tóry , będąc pu łkow n ik iem  a rm ji ~ n gk l-  
skie,j zrzekł się obywatelstwa ang-elskiego i  
p rzy ją ł obyw atelstw o palestyńskie, opraw a ta 
musi być  w  na jb liższym  czasie za łatw iona w  
kierunku pozytyw n ym , bo z  n ią  pozostaje W  
zw iązku druga niezm iern ie w ażna sprawa

wyborów do rad gminnych w Palestynie.
W  zw iązku  z tern w arto  zaznaczyć, że  wedle 

o fic jam ej statystyk i rządu palestyńskiego znaj 
du je się obecnie w  Pa lestyn ie  150.000 Żydów . 
Ludność żydow ska w zrosła  od czasów w o jn y  
o b lisko 10O.000. T y lk o  dw a razy  w  dziejach' 
żydow sk ich  m ie liśm y większą em igrację od 
niedawnej em igrac ji do Palestyny, a m ian ow i 
ole w  X V I I I .  w ieku  do A m eryk i i  w  okresie 
pogrom ów  k iszyn iew skich . Ż yd z i stanow ią 
obecnie 17 procent ludności palcstyńsikej. T o ­
też problem  charakteru gm 'n y  jest n iezm iern ie 
skom plikow any. Dotąd nie jest jeszcze w y j* ,  

śnione, czy organ izacja  gm in  w inna być zbudo 
w ana na w zór au tonom ji w kra jach  goluso- 
w ych  czy też na innych  zasadach. Jak bardzo 
jest ta sprawa skom plikowana w skazu je cho­
ciażby fakt, że z jednej strony dom agam y się 
subwencji rządu palestyńskiego na rzecz szkol 
n ic tw a  hebrajskiego, z drugiej zaś strony nie 
życzym y sob;e w p ływ u  rządu na nasze szkol­

nictwo. W  ogólności s p ia w a  la  nie je*t jes*ć*e
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całkow icie do jrza łą  polityczn ie, a przylcra 
przeszkadza w  jej za ła lw ień u  , Aguda*. W p ra  
■wdzic Ag m a  w  tej dziedzin ie nie w yrząd z i­
ła  w ie le  szkód, ale wniosła pew nego rodzaju  
zam ieszanie w  pojęciach w ładzy  m andatowej 
i  K om is ji M andatowej przy L id ze  N arodów .

W  K W E S T J I Ż A N D A R M E R II

rząd  palestyński po  w 'e lu  rokowaniach zgo­
dził się na to, by  na 400 członków straży gra 
nacznej b y ło  100 żyd ów . N iestety, m im o w a lk i, 
toczonej p rzez egzeku tyw ę i W aad  Leu m i ó 
zw iększen ie ł t ó b y  ży d ó w  w  żandarm erji, zg ło  
s iła  się ty lk o  drobna Rość kom petujących. T e  
go  rodza ju  fa k ty  oczyw iście  osłabiają nasze 
stanowisko.

P O D  W Z G L Ę D E M  E K O N O M IC Z N Y M

s y tu rc a  Pa lestyny  n ie  przedstaw ia  się tak nie 
pom yśln ie, jak  się to ogóln ie sądzi. O czyw iście 
k ied y  ustalono budżet w  sum ie 600.000 funtów

lingo*,., a zebrano za ledw ie  400.000 fun- 
itsSw, to brak  200.000 funtów  odczuto w  w ielu  
dfenedzinaćh. N a  skutek tego nie stworzono no 
■wyeh kolonijj. W  osiedlach w ie jsk ich  ato li nie 
ma kryzysu . Szczególnie właściciele pardesów  
w zb ogac ili się ostatnio znacznie dzięk i zdoby­
c iu  rynku  angielsk iego dla pom arańczy pale­
styńskich. P rzy te in  „K ibu sz Haawcal i “  rozw i 
j a  się Zuacznie, a robotn icy żydow scy  za jm u­
ją  pozyc je  p racy w  kolonjach. W  tzw . kwu- 
cach  przedstaw ia się sytuacja gorzej. P rzy  czy 
n ą  tego n ie  jest brak sum z  budżetu, a raczej 
b rak  odpow iedn iej gospodarki. Mów7ca przyta 
cza tu pog ląd  Schockena który stw ierdził, że 
organizacja kwuc jest p rzyczyn ą  ich  kryzysu. 
K w u ce  odd i ją  p rodukty  swej p racy kooperaty 
•wie spożyw czej „H am aszb ir". N ie jednokro t­
n ie  koopti a tyw a  ta m e zw raca  na czas kwucy 
rów now artości produktów , i  stąd ich kryzys. 
Inaczej się rzecz m a w  M oszaw  O w din i, jak  
w  N aha la l, k tóre przedstaw ia ją  p ra w d z iw y  u- 
faraz szczęścia, choć naturalnie trudności wszą 
d zie  jest dosyć. — 05 0505 0505944

W  da lszym  ciągu om aw ia m ów ca problem  
Jfcolouij chasydzkich  i  k ryzys  T e l-A w iw u , spo 
.wodowany kryzysem  w  Polsce i  powstaniem  
syry jsk iem  i  w zyw a do w ytężonej pracy na 
rzecz rych łego  żebran ia 1O0.U00 fu n lów  szter- 
lin gów , na rzecz akc ji doraźnej Keren H a je - 
fiod.

M ów ca wskazuje na p rzyk ład  Po lsk i. M ów i 
się, że państw o polskie przyszło do gotowego, 
lecz  n ie  na leży zapom inać, że dla państwa poi 
skiego poniosło w  o fierze życ ie  600.000 ludzi. 
O rgan izacja  sjon istyczna n ie  żąda o fia r życia, 
lecz  o fia r m ienia.

M ówca dum ny Jest z  organ izacji sjonislycz- 
nej w  naszej dzieln icy, lecz żąda podw ojen ia  
w ys iłk ów , zw iększen ia  pracy, bo ty lk o  przez 
prace do jd zie  się do odbudowy i stworzenia ży 
doWfck*ej Pa lestyny.

M owa p o . D r. Thona, k tórą m og liśm y po- 
uać ty lk o  w  pob ieżnym  skrócie, zaw iera ła  
ty ie  głębok ich  u w ag i  nadzw ycza jn ie  tra f­
nych  szczegółów i  w ypow ied zian a  była  z  laką 
s»iłą w ia ry  i przekonania, że w yw o ła ła  p ra w ­
d z iw y  entuzjazm , którem u delegaci i  goście 
d a li w y ra z  w  bu rzliw e j żyw io łow e j ow acji d la  
pos. D ra  Thoim .

N a  tern zakończył się o godzin ie 9 wieczór 
p ierw szy  dzień  obrad. K lu b  , T e l A w iw “  przyj 
m ow a ł następnie delegatów  na m iłe j herbatce, 
k tóra  przeciągała się do późnej godziny nocnej.

Sprawozdam*" z  przebiegu d rugiego dnia 
obrad kon ferencji podam y w  ju trze jszym  
num er**. i
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Nie doszło dó porozumienia mię­
dzy Ejt Liwnot a Al hamiszmar

W  ubiegłą n iedzielę obradow ała w  W arsza  
w ie  rada party jn a  organ izacji sjonistycznej b. 
Kongresów ki. O brady zaga ił prezes o rgan iza ­
c ji, p. L ew ite . Na radzie nie doszło do uzgod 
n ien ia  stanów isk pom iędzy , A l  ham iszm ar-* 
i „E jt  Liwnot*.*. Grupa ,E jt L iw n o t"  propono 
W ała b y  p rzysz ły  kom itet cen tra lny składał 
,»ię  z 50 członków  należących do ,.E it Liwnot** 
i  40 członków, należących  do A l ham iszmar. »

Grupa A l  ham iszm ar n ie zgodz ta się na lo, 
D a lszym  pow odem  niedojśeia do  uzgodnienia 
stanow isk był następujący charakterystyczny 
wniosek ,,E jt Liwnot**: ,Rada party jn a  potę 
p ia  wozelk ie w za jem ne w a lk i w śród s jom - 
stów, uznając, że caią energję należy sk iero­
w ać w  kierunku wzm ocn ien ia  w łasnych  sjere 
gów na za jadach  w zajem nego porozum ienia i 
pokojow ej w spółpracy, celem  powiększenia, pra 
cy  organ izacji sjonistycznej, zwiększenia je j 
autorytetu i  zapew nien ia  w yn ik ów  zb ió iek  
je j  funduszów".

P rzec iw ko  tej rezo lu c ji w yp ow ied z ia ł się po 
seł Gruńbaum  oświadczając, że walka, p row a ­
dzona w  łon ie organ izac ji sjonistycznej jest 
w a lką  ideow ą i  że jeśli naw et rezolucja zosta 
n ie p izy ję tą , jto w a lk a  będzie nadal trw ała . \ 
W obec tego nie doszło do zgody  m ięd zy  A lha  
m iszm ar i  E jt  L iw n o t.

W  swej m ow ie  końcow ej zaznaczył p. L e w i­
te że n ie  doszło do porozum ienia, pon iew aż 
poseł Gruńbaum  nie chciał zrzec się dalszej 
w alkS ' na zewnątrz. Jest przeto n iem ożliw o­
ścią, b y  zasiadać w  jednym  kom itecie a rów no 
cześnie zwalczać go. Charakterystyczna jest 
następująca rezolucja przyjęta  przez radę par 
ty jną : .„Rada party jna , w yraża  uznanie d la  
p o lityk i podiów sjon istycznych  z K ongresów ­
ki i kresów  oraz d la  pracy prezesa Kola  H art 
glasa i w zyw a  posłów  i senatorów  żyd ow ­
skich do  kontynuow an ia w fis iłk ów  w  kierun­
ku spełnienia na jw ażn ie jszych  po tu latów  po 
lityczn ych  gospodarczych i ku ltu ialnvcb ży- 
dostwa**.

-c§o-

It M  sienistćw
W  niedzielę i poniedziałek bieżąceg|> tygod ­

n ia odbyw a ł się w e  W iedn iu  zjazd  delegatów  
organ izac ji sjonistycznej w  Austrji. W  im ie- 
nu Egzeku tyw y londyńskiej brał w  zjeździć  u 
dzia ł Dr. Feliks Rosenbliitb, k tóry  w ygłosił 
obszerny referat o bieżących problem ach ru ­
chu sjonistycznego. —  — 0 1)50 50

Z uwagi na istn iejącą w  Au strii grupę rew i 
zjjonistyezną, pozostającą pod k ierow n ictw em  
inż. Strickera i D ra  Izraela  W aldm aim u  po­
ruszył Dr. Roscnblulh w  sw ym  referacie pro 
h ieni , państwa żydowskiego'*, odpierając od ­
nośne zarzuty inż. Strickera. N ie  zd radziliśm y 
hasła o „państw ie żydowskiem**, gdyż słowo 
„państw o" zostało już daw no z naszej term i- 
n o log ji usunięte. W o lfsoh n  na X . kongresie po 
w iedz 'a ł, że H erzl nie znał sjonizm u w  chw ili 
p isania ,,Jud< nstaatu*. K ied y  zetknął się z sjo 
n istam i, n ie m óv  ił w ięcej o „państw ie", lecz 
o „pun liczno-praw nie zagwarantowanej siedzi 
b ie-*. Istotna jednak koncepcja Herzla —  idea 
tery tor ja ln e j koncentracji i ukonstytuowanie 
się żydostw a w  Palestyn ie, jako „fre ie  Staats- 
nation** —  ży je  w  całej pełni nadal.

Od A n g lj i  żądam y —  w yw od z ił Dr. Rosen- 
b liith  —  ak tyw nej pom ocy w  w ybu dow ie  ż y ­
dowskiej siedziby narodowej. Z w a lczam y  sta­
now isko m ocarstw a m andatowego, jakoby  
spełnianiem  dek laracji Balfoura było  pop iera­
nie l i  ty lko  ogó lnych  k ra jow ych  interesów Pa 
lestyny.

A żeb y  um ożliw ić im igrac ję  do Pa les tyn y
30.000 osób roczn ie i odpow iedn ią  część im i­
gran tów  osiedlić na ro li, m usim y z  funduszów 
K eren  Hajesod inw estow ać rocznie kwotę
700.000 fun tów  w  roln ictw ie. Oto radyka lny 
p rogram  Egzekutyw y.

Sporo m iejsca  zajęła na Z jeżd z ie  kw estja  
p o lityk i k ra jo w e j. ' Odnośna rezolucja w yp o ­
w iad a  się p ozy tyw n ie  co do Walki o uznanie 
narodow ych  i  po litycznych  p raw  m niejszości 
żydow sk ie j w  Austrji. ,,P o lityk a  k ra jow y  sta­
n ow i istotną część zadań sjon istycznych*.

Ostro k ry tykow an o  na zjeżdzie  stanow isko 
socjalnej dem okracji austrjackiej wobec sjom 
zmu. Prezyden t w iedeńsk iej rady  szkolnej, 
G lóckel, zakazał nauczania ję zyk a  hebrajsk ie­
go w żvd ow sk ‘e j szkole rea ln e j! Postanow iono 
tym  zakusom, pop ieranym  przez czerwonych 
asym ilatorów , stanowczo się przeciw staw ić.

Nie - Żydzi na cele palestyńskie
lu m in a li (Ż A T )  K ie row n ic tw o  kam pan ji 

palestyńskiej w  Stanach Zjednoczonych ustali 
ło, że stan Ohio pow in ien  s ę opodatkować na 
fundusz palestyński w  wysokości 450,000 do la  
rów . W  tych dniach odbyło uę w  sto licy sta 
nu Ohio, C ineinati bankiet, na k tó rym  uczesf 
n icy d ek la row a li sumę 210.000 dolarów . Z a ­
w iąza ł się kom itet złożony z  n ic -żyd ów  i  La  
żdy  z  organ izatorów  kom itetu  m e- żyd ow sk i* 
go  z ło ży ł o fiarę w  w ysokości 2000 d o la rów , 
•oś ród  licznych  o fia rodaw ców  zna jdu je się ró  
w n ież  p. Charles T a ft, brat i>. prezydenta Sta* 
nów  Z jednoczony en oraz w yd aw ca  czasopi­
sma „T im es Star". P. T a ft  przesiał czek na sb 
m ę 10,000 dolarów  oraz w ystosow ał w ezw an ie  
do n ie-Źydów .. aby pop iera li dzie ło  odbudowy] 
siedziby żydow sk ie j w  Palestynie.

---------o§0---------
O P R Z Y J M O W A N IE  O B Y W A T E L S T W A  P A LB  

STYŃSKIEGO. W  związku ?e zbliżającymi się .yj- 
borami do P>ad miejskich w Palestynje, W aad Hale. 
umi wszczął energiczną akcję zmierzając do skło 
nienia Żydów mieszkających w Palestynie o uzyska­
nie obywatelstwa palesłyńskego.

Rabinal Naczelny wydal w tej sprawie odeZwe <k> 
ludności żydowskiej. W e wielu synagogach rabini 
podczas kazań nawoływali Żydów do spełnienia 
wszystkich formalności, związanych z naturaRzaCją. 
Zwiąizek adwokatów w Jerozolimie zwołał specjalne 
zebranie poświęcone sprawie naluraiizaCfi. li chwa­
le uo przedsięwziąć środki, aby jak największa licz* 
ba Żydów uzysikała obywatelstwo.

K O M U N IK A C JA  L O T N IC Z A  M IĘ D ZY  ANGLJĄJ 
A  P A L E S T Y N Ą . Około 20 grudnia wyruszą z Lon­
dynu pierwsze 2 Samoloty, które rnają utrzymywać 
komunikację lotniczą między Kairo a KaiaChi, prze 
strzeu ta wynosi 2500 mil angielskich. Marszruta, 
łych samolotów jesl następująca: Creydon. Dijon, 
Marsy]ja, Pisa, Neapol, Maila, .SolLum Abouker, 
Cuiro ej i,a (Palestyna) Bagdad i Basza. Koszta po­
dróży Londyn— Kairo wynoszą 50 funtów.

Z  A R G E N T Y N Y  BO EREC IZ R A E L . W e wrze­
śniu br. wyruszyły z Argentyny 2 grupy chaluców. 
■/. zamiarem osiedlenia się na roli w Palestynie, 
Wkrótce wyrusza również trzecia grupa chaluców. ,

Z sali koncertowej
■ —  *

S E W E R Y N  E ISEN BER G ER  

Na pomniku programu umieścił Eisenberger nie- 
gran t tu jeszcze „Fantazję" Liszta na lemat 
B — A — C— H. Utwór ten, aczkolwiek pełny właściwo 
ści Liszt owsk ich (w ujemtiein znaczeniu) posiada kił 
ka wzniosłych momentów i dużo patosu wyrazu za* 
inspirowanych tematem, wielkim przez właściciela 
nazwiska ale twardym (dziwny zbieg okoliczności!) 
przez nieharmonijne zestawienie pierwszej i ostatniej 
litery. Mimo całego wprost rewolucyjnego nowator­
stwa harmonicznego, rozwiązanie tego ciekawego 
zresztą problemu, nic udało się Lisztowi W tej mie­
rze, jak później w takiem Samem diziele organOwem 
Regerowi. Zagra! Eisenberger Fantazję tę z impe­
tem bez zaTzutu. Podobnie, jak pu niej wycyzelował 
i wystylizował Warjacje Mozarta i Rondo Schuberta 
(losatno, co Borowsky). Wysoki ten lot obniżył się 
potem znacznie w Appassionacie, która podobnie 
jak i cis-moll Scherzo, Chopina wymaga rewiji nie 
tylko pod względem pamięciowym i technicznym, 
ale i interpretacyjnym, zwłaszcza w 1. Częśoi sonaty. 
Nowością był drobny utwór Toivo Kuuli (młodego 
kompozytora Finlandzkiego, zmarłego w 1918) za­
kończony dziwnie prawie dosłownie sekwencją dwu- 
ter.ów z uwertury do III. aktu Tristana.

Dr Henryk Aple.

NADESŁANA.
z a  r u b r y k ę  t ę  r a d a k c ja  n la  o d p o w ia d a

Podziękowanie.
W P a n u  P ry m . Drowi Zygmuntowi 

WadltlOWl sk ładam  tą  d ro gą  serd eczn e  
p o d z ięk o w a n ie  za  sku teczne u le c zen ie  m m o 
z  dolegliw ej* ch o rob y  i staranną op iekę .

S .  O l n i b a r g ,  naucz.

H i  i l i i i i i
złożonego z 4 pokoji i kuchni z komfortem. 
Natychmiastowe zgłoszenia pod „Słoneczne* 

do Administracji Nowego Dzhnnika,
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DODATEK TYGODNIOW Y „NOWEGO DZIENNIKA** K Ica
StuJ ja  dokonane w  ciągu ostatnich la t nad 

m etodam i zw a lczan ia  choroby laka, w yk aza ­
ły  iak  znaczne postępy, że pośw ięcający się 
te j spraw ie uczeń' uważali za konieczne poro- 
oiuiienAc m iędzynarodow e, które też odbyło 
się ostatnio w  N ew  Yorku .

P ro f. Roussy, jeden z na jw yb itn ie jszych  
spec5alistów danej gałęzi w iedzy, następujące 
da l prasie am erykańskiej w yjaśn ien ie  o stanie 
je j obecnym, stw ierdzonym  na Kongresie: 
„W ia d om o , że obecnie we w szystk ich  krajach 
Europy i A m eryk i dokonywane są najw iększe 
w ys iłk i celem  w zm ożen ia w a lk i z rakiem . Na 
podstaw ie raportów  dotyczących  puizczegól- 
n ych  specyficznych zagadnień w tej d zied zi­
nie. ustalono następujące punkty je j zasadni­
cze: 1) Pow staw an ie i natura raka; 2 ) W a r ­
tość obecnych metod leczenia. 3 ) O rgan izacja  
w a lk i społecznej z rakiem . K w estją  dom  nu- 
jącą  w  obecnej c liw ili, jest pierwsza. Ogłasza 
ne są wciąż nadzw ycza jne kom un:kaly o rze- 
kom em  odkryciu  powstawania raka, niestety 
n ie upływa kilka m iesięcy, a owo odkrycie 
spraw dzone przez p raw d zw ie  kom petentnych 
,w tej materji uczonych, zbite zostaje Bezlito­
śnie i rychło ulega zapom nieniu. Jed tn ą  zdo 
byczą, jaka  u trzym ała się na tym  terenie., 
jest fakt, że rak nie zawdzięcza swego pocho 
dzen 'a czynn ikow i żywem u, bądź w  postaci za 
razka, dostającego się z zew nątrz jak  W w y ­
padkach chorób zakaźnych, bądź też w  postaci

ow ych  nieskończenie d robnych  i  n iew id z ia l­
nych  istotek, noszących w  nauce m iano , ultra 
v ivu s“ . Konsekw encje tego odkrycia  są n iesły 
chanie doniosłe, bow iem  stw ierdzają, że rak 
nie jest chorobą zaraźliw ą. Coraz w yraźn ie j 
też u jaw nia się. że rak jest chorobą kom órek, 
z k tórych  sk ładają się nasze tkanki. Życ ie  
tych tkanek m oże podlegać zakłóceniu spowo 
dowanem u przez najróżnorodn iejsze p rzyczyny  
z k tórych  n ’e w szystk ie  jeszcze są ozpoznanc.

T o  zakłócenie norm alnego życia  tkanek, nie 
m oże być  uważane za dziedziczne, bow iem  m o 
żna w yw o ływ a ć  je dow oln ie  w  ciele pe­
w nych  zw ierząt. M am y zatem d ru g ; n ies ły ­
chanie w ażny w yn ik  najnowszych, stw ierdzo 
nych przez naukę badań: choroba raka nie 
jest dziedziczna. W  obecnym  stanie dośw iad­
czeń naukow ych  powszechny panuje pogląd 
że dw ie  ty lk o  m etody d a ją  gwarancje pow a ­
żne: 1) zabieg ch iru rg iczny i 2 ) zniszczenie gu 
za rakowatego za pom ocą radu. Jednem z n a j­
w ażn ie jszych  zadań m edycyny  jest olieenie 
udoskonalenie m etod d iagnostyki oraz propa­
gow an ie konieczności bezzw łocznego zw raca ­
nia się do kompetentnego lekarza z chw ila  po 
jaw ien ia  się p ierw szych  oznak choroby. T o  
drugie zadanie w iąże się z  3 -c im  punktem  u 
stalonego program u z organizacją w a lk i z ra 
kiem , jaką  na leży szerzyć przez odpow iedn ią 
propagandę.

Odpowiedzi redakcji
C IE R I [Ą C A : 1) Najlepiej w takich wypadkach 

działa cygnolii.a w połączeriu z. kwasem salicylo­
wym, ale ponieważ jest to środek bardzo energicz­
nie działający Wobec tego stosować go można tylko 
pod kontrolą i na receptę lekarza. 2) Pić rano pól 
Szklanki wody Murzyńskiej z wodą sodową; jeść 
dużo owoców, kompolów i jarzyn. SM ĘTN V K R A  
K O W IA N K A : Masaż usuwa tłuszcz, a powoduje zję- 
dmienic mięśni. STR O SK A NA  P A N N A  D. SANOK: 
Musi Palli być Cierpliwą i słuchać Swego lekarza; 
innej rady Pan! na dystans udzielić nie możemy. 
Widocznie leczenie, przepisane przez niego jest do­
bre, skoro Pani przybyło na wadze. J. L. GO RLICE ; 
D jela : ograniczyć pokarmy ilościowo i jakościowo. 
Mięso w niedużej ilości, gotowane i częściej białe. 
Mleko, jarzyny, nie zawiele potraw mącznych; '-ni; 
kać alkoholu. Tłuszcze pożądane o ile ch-ry nie 
j'est zbytnio otyły. Jaja w każdej postaci. Unikać so­
sów, bjljoiiów rosołów. Leczenie: ruch na świeżem 
powietrzu, o ile możności, gimnastyka. Słabe wo­
dy alkalicznie (Krościeńska) 1 butelka dziernic. Po 
zatem (pa reC< ptę lekarską) Novatophan lub Urice- 
dyna. W D Z IĘ C Z N A  R Ó ŻA : Niech Pani spróbuje 
bandażować nogę, od stopy począwszy aż do kolana, 
elastyczną opaską, którą Pand dostanie w każdej a- 
ptece lub droguerji. K A S Z E L  N IE ZN O ŚN Y : Jest to 
stan, który inożi być objawem rozmaitych cierpień 
w rozmaitych organach i dlatego bez hadania nie 
może być leczony. F A U ST : 1) Wch-rać codziennie 
w skórę głowy spirytus salicylowy. 2) Kąpać w  go­
rącej wodzie pi zy użyciu mydła sdarczanego, a po­
tem wcierać krem lanolinowy. 3) Kąpiele nóg w sło­
nej wodzie i masaż. 4) Zmywać spirytusowym lub 
wodnym roztworem formaliny. S T A Ł A  C Z Y T E L ­
N IC Z K A  „N. DZ .“ NR. 21: 1) Patrz Faust" p. 1. 
.Oprócz tego naświetlania lampą kwarcową. 2) W y- 
czesywać włosy grzebieniem, zamaczanym w gorą­
cym occie. A K A D E M IK : Smarować nos maścią i- 
chtyolową 5 proc. Wskazanem byłoby galwanizowa­
nie li>u; a - to daje najkorzystniejsze wyniki. L. W . H : 
1) Niema to nic wspólnego z chorobą weneryczną 
I nie jest (jeśli się tylko nie powtarza zbyt często) 
Biczem g* jinem ani niebe. piecznem. Z chwilą za­
warcia małżeństwa automatycznie ustąpi. Jeśli Pan 
koniec znie chce kię tego pozbyć niech Panu lekarz 
zaordynuje brom. 2) Jeśli to rzeczywiście jest 
włponuiiMiflaai cierpieniem (co oczywiście trzzba

wprzód stwierdzić), to dbać o  codzienne wypróżnie­
nia, oiepte nasiadówki, zmywania alkoholem mento­
lowym. Radykalnym środkiem jest tylko operacja. 
M IC IU C IIN A ; 1) Wywołane zapewne upiawamii. Ro­
bić na noc okłady z wody borowej, w dzień zwilżai 
spirytusem mentolowym i pudrować zwyczajnym 
pudrem dla dzieci. 2) T.zeba wprzód - stwierdzić 
przyczynę tych uplawów, Co - bez zbadania jest nie­
możliwe. K R Ó L D A W ID : 1) Myć twarz gorącą wo­
dą i mydłem siarczanem; w ciągu dnia 2— 3 razy 
zmywać rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczór pa­
rówka 10 minut nad naczyniem z gorącą wodą i 
wygniecenie dojrzałych wągrów. Na noc 5 proc. 
maść siarczana. 2) Maść z icblyolem i kamfora (na 
receptę lekarza). K O N S T A N T Y N O P O L IT A N K A : 1) 
Patrz , Faust" p. 1. Prócz tego dodać (na receptę 
lekarza) pói proc. formaliny. 2) Patrz „Król Da­

wid" p. 2. 3) Bez obejrzenia tej wysypki nie można 
radzić. SJONISTK A G. R.: Recept podawać nie mo­
żemy. W  każdym razie z treści naszej odpowiedni 
jasito wynikało, że pumeks z maścią niema nic współ' 
nego. Maścią z pet hydrolem utlenia się włosy n. p. 
na noc, a rano myje się wodą i sjz.ui uje pnimekisen. 
Co do porostu włosów patrz „Stała czytelniczka 
,N - Dz." Nr. 21“ p. 1. Eumenol zupełnie niepewny. 
N IE P O R A D N A  5: 1) Takie drobne zaburzenia nie 
mają wielkiego znaczenia. 2) Prawdopodobnie u pła­
wy, spowodowane katarem macicy ale Łez zbad i • 
nia nie można tego stwierdzić. B R U N E T K A  ~ 
C H R ZA N O W A  ■ Patrz JStała czytelniczka N. De. 
Nr. 21“ p. 1. R E G IN A : Aż do odpadnięcia strnp-
ków. W  każdym razie jednak nie radzilibyśmy wy­
puszczać dzieci z mieszkania bez zbadania moczu. 
K O B IE T A : Radykalnie i —  co najważniejsza —  bez 
pozostawienia śladu usunie Pani włosy lekarz-łŁO- 
smetyk drogą elektrolizy. A M E R Y K A N K A  Niaau 
Pani spróbuje zażywania „eumcnolu". Gdyby skutek 
nie był zadawalający, nie obejdzie się bez zbadania, 
ginekologicznego, które slwierdzi przyczynę bólów. 
MIR JAM Z R A B K I: Niechaj Pani lekarz zapisze a- 
drcnalinę z kokainą do zakrapiania do nosa, a sdćtt- 
tek będzie zadawalający. W D Z IĘ C Z N A  N A  W IE ­
CZNOŚĆ : Przyczyną jest najprawdopodobniej katar 
macicy ale bez osobistego zbadania stwierdzić tegn* 
na pewno, ani tern mniej leczyć nie można. P. N. 72: 
1) Patrz , Akademik**. 2) Bez oglądnięcia odpowiedź 
niemożhwa. G IM N A Z JA L IS T K A  Z JAR 061 A j 
W IA : Patrz „Stała czytelniczka N. Dz. Nr. 21“ p. L  
W E N U S  Z K R A K O W A : 1) Wstrzykiwania aiszeni- 
krwe i naświetlenia lampą kwarcową na Całetn Cie­
le. 2) Szwedzka gimnastyka. 3) Zmywanie Ciała wo­
dą z octem. 4) Następstwo anemji. Ustąpi w miarę 
poprawy głównego cierpienia. 5) Ciepłe pończochy 
i rękawiczki. Maść z ichtyolem i kamforą (na. rece­
ptę lekarza). B R U N Ę T K A : Na twarzy usunie Jś
Pani najlepiej lekarz- kosmetyk elektrolitycznie. Na  
nogach i rękach maścią perhydrolową 5 proc., któ­
rą Pani w  każdej aptece dostanie. ZROZPACZOFYt 
A. B. 37: Niema zupełnie, ale to najzupełniej powo­
du do rozpaczy. Jest Pan prawdopodobnie? człowie­
kiem o przeczulonym systemie nerv.owym, a U ta­
kich ludzi stany, podobne du opisanego przez Papa, 
zdarzają się przejściowo, a potem inijają bez śladu. 
Konsultacja neurologa albo Seksuflło^a wskazana. 
B IA Ł A  G O Ł Ą B K A : 1) P r iv - Nerven- Heil- Anstalt 
und arztl. Padagogium f. jugendl. Rranke dra Kahl- 
banma w- Górlitz koło Ligniicy na niemieckim Ślą­
sku. 2) Zgrubienie szyji nie może być następstwem 
zapalenia gardła; mu3i być inna przyczyna, którą 
też trzeba wpr ód stwierdzić zanim można Coś ra­
dzić. 3) Prawdopodobnie jakaś choroba serca. 4) 
Patrz „Stała czytelniczka N. Dz. 21“ p. 1. 5) I  ow­
szem, częste mycie zazwyczaj powoduje rozjaśnienie 
włosów.

(ReSzita odpowiedzi w następnym d- datku ).

Wiadomości z kraiu
Po 2gome rabina bełzkiego
W  zw iązku ze zgonem  błp. rabina Rokacha 

•donoszą z Bełza jeszcze następujące szczegóły: 
Rab in  Rokach jeszcze pięć dn i przed śm ier­

cią  przeczuwał kres swego życia  a lbow iem  do 
łoża ciężko chorego rabina w ezw ano telegrafi 
cznie na jbardzie j zaufanego mu zwolenn ika 
rabina tarnopolskiego Munisza Banada, w yb it 
nego talm udystę i duchowego przyw ódcę apo­
litycznej ortodoksji. Rab in  Babad przyby ł nie 
zw loczn ie poczem p rzy  d rzw iach  zam knię­
tych  odbył jiou fną rozm ow ę z  um iera jącym  > 
ta jem nicy tej rozm ow y nie odsłonił rab. Ba­
bad po dzień dzisie jszy nikom u, nie w y łą cza ­
jąc najściślejszej rodziny. Praw dopodobn ie 
chodziło  rab inow i bełskiemu o złożenie ^  rę­
ce zau fanego pow iern ika  sw ej w o li ostatniej 
w  sprawach rodzinnych i rabinatu. W y n ik a  
to n iety lko  z okoliczności, że blp. rabin  K o ­
kach testamentu p isanego nie zostaw ił, a le z 
n iezw łocznej in terw encji którą rabin Babad 
p od ją ł celem  u re g u lo w a n i sprawy następstwa

na krześle rabinackiem . T oczy ła  się ona w  ko 
le najściślejszeim, a  chodziło  o spory, które 
przybra ły  dość ostry charakter. W  łonie kół 
decydu jących  ,d w o ru “ bełzk iego w y łon iła  
się bow iem  koncepcja popierana przez obecną 
wdowę, by je j drugiemu synow i w yb itn ie  u- 
zdoln ionem u pow ierzyć  jeśli nie rabinat g łów  
ny to p rzyn a jm n ie j funkcje rabina św ieckie 
go. Zarów no obecna w dow a, jak  ; część chasy 
dów, stale osiadłych m ia ły  tę koncepcję po­
pierać przeciw  najstarszemu synow i z p ierw ­
szego m ałżeństwa A ronow i- Po  d ługich a zu­
pełnie pou fnych  pertraktacjach sprawa zosta 
la rozstrzygn ięta  przez ra b n a  Babada na ko­
rzyść Arona, z tem jednak że w dow a po rabi 
nie m a nadal, skupiać w  swem ręku dochody 
dworu , składające się z o fia r w iernych. Ma to 
oczyw iście n iem ałe znaczen*e, gdy  się uwzględ 
ni, że dochody te obliczane >ą m  k ilkadzie­
siąt lys. dolar, rocznie, ap o zm arłym  nie pozo 
sfał żaden m ajątek w  gotówce. O lbrzym ie bo 
w iem  dochody poch łan iają całkow icie koszty 
u trzym ania dworu, a  w ięc  n ietylko licznej
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tUWższej i dalszej rodziny rabina, złożonej z  k il 
kUdaicsięciu osób, ale b lisko 200 osób liczącej 
Ś W ty  rab inack iej, a w ięc  ,,joszw '.m ", gabaim , 
r f«źb y  itd.

P o  p ow loc ie  z  pogrzebu blp. rabina Itaka 
cha i (U m ów ien iu  m od litw y  w ieczornej now y 
rab in  A ron  zasiadł p rzy  stole ojca i p rzy jm o­
w a ł tysiące pobożnych  petentów  składających 
kartk i ze &w-‘m i życzen iam i i  b łagan iam i oraz 
bogate dary.

 o-§-°— —

N A  GROBIE PIERW SZEGO PR E ZYD E N TA .
"W dzień Zaduszek złożył p. Prezydent Mościcki nso- 
ibiśejp Wieniec tia gpttbie śp. Narutowicza W kAlc- 
drtfc warSZaw&kiej. Napis na wieńcu brZltlial: „Piuf- 
WSZt.nu Prezydentowi RzeOŁypoSpolitej —  Prezy­
dent Ign. Mościcki".

WICEPREMJBR BakitEL wygłosi pomiędzy 10 
n 15 bm. w Lodzi i Poznaniu odczyty o położeniu 
poiilycżuem państwa.

O W Y D A N IE  CHADECKIEGO POSŁA. Proku­
rator wojskowego sądu okręgowego w Warszawie 
ma zażądać wydanti posła Siecińslkiego (Ch. D ) 
e te w zwip.zku ze sprawą komandora Bartoszewi­
cza. P o t , Sieciński został piZtd niejakim czasem

zc atrotiniciwn Ch. D. wykluczony z powodu liieja* 
\Hienin się p. fced squi.ni honorowym ftirofinictwai 
przed który zoslał pozwany dla oczyszczenia się 
t  zarzutów, „nie mających i  polityka tdC wspólne^

M ONARCHIŚCI CHCĄ U R Z Ą D Z IĆ  PL E B ISC Y T
Na nadZwyc.ajntm posiedzeniu zarządu głównego 
monarchislycznej organizacji Włościańskiej w Czę­
stochowie postanowiono domagać się od rzada p r z e ­
prowadzeniu plebiscytu w sprawie formy ustroju 
Państwa Polskiego, celem rozstrzygnięcia pytania - 
„Menarchja c,zy Republika"?

Z JA Z D  B IB L IO F IL Ó W . W  Warszawie odbyło 
się oitegdaj w obecności blisko 500 osób otwarcie II. 
zjazdu bibljofilćw polskich. Na otwarcie zjflidu przy 
był m. In. minister Zaleski. Zeil«n Przesmycki (Mi- 
rłam) wygłosił odczyt n. t. „O istocie nlbljofilsttwa“. 
W związku ze zjazdem odbyło się otwarcie- szeregu 
wystaw.

F A Ł S Z Y W E  B A N K N O T Y  A N G IE L S K IE  poja­
wiły się we Lwowie. Również w Rówftem osobnik ja 
kiś puścił w  obieg dwa falsyfikaty 100-funtowe.

W Ł A M A N IE  DO LO M B A R D U  W  CZĘSTOCHO­
W IE . Onegdnj dokonali nieznani sprawcy włama­
nia do lombardu spółdzielczego Banku Ludowego 
w Częstochowie. Straty wynoszą około 100 000 zł.

wełna) podczas gdy  produkty rolne w ytw arza  
ne są ly lk o  w  kraju i ze zw yżką  dolara nie 
m ają absolutnie żadnego bezpośredniego zwsąz i 
ku. Co w ięcej, nie dość, że artyku ły  rolne są 
o ty le  droższe, ale i  nadal d roże ją  one w  w ię ­
kszej m ierze, n iż artykuły przem ysłow e jak  
to w yn ik a  z porów nania cen s ierpn iow ych  I 
w rześn iow ych . N ic  dziwnego, że p tży  tak w y ­
sokich cenach zboża w  Polsce w yw óz  zagra ­
nicę przestał się opłacać.

P rzyczyn ą  tej drożyzny produktów  ro ln i- ■ 
czycli jest n iew ątp liw ie  opieka roztaczana nad j 
ro ln ictw em  przez xząd w  postaci odroczeń po j 
datków.Vch i szeroko stosowanej pom ocy kredy j 
tow ej. D zięki w zględom  okazyw anym  im  j 
przez rząd nie są zatem  ro ln icy  zmuszeni do 
sprzedawania zboża i ogran icza ją  jego  pooaż, 
czekając na jeszcze lepsze ceny.

Rząd pono n iedaw no zapow iadał że zacznie 
przeciwdziałać tej nieuzasadnionej zwyżce cen 
produktów  roln iczych, jednakże jak dotych - ' 
czas skończyło się ty lko na zapow iedziach. 
Skutki tej bezczyności nie m ogą być pom yśl- i 
ne ani d la sytuacji gospodarczej w ew nątrz : 
kra ju  an i dla naszego handlu zagranicznego.

n ‘cę. M ogłyby  one w praw dzie  pow iększyć pro 
dukcję, ale w ym aga łoby to pew nych  w kładów  
a w obec przejściowości obecnej konjunktury 
na w ęgiel nie chcą się kopaln ie na te nakłady 
zdecydować.

O  ile w ięc rząd nie chce dopuścić do kata­
strofy  w ęg low e j w  kra ju  która pociągnęłaby 
za sobą unieruchomienie przem ydu , i o ile i 
chce przeciąć rozkw ita jący  ju ż pasek na w ę­
giel, to  musi bezzw łoczn ie skonlyngentować 
eksport w ęgla  i zezw o lić  na jego  w yw óz  ty lko  
w  m iarę, jak  zapotrzebowanie k ra jow e zosta­
nie zaspokojone.

Znowu p. Władysław Grabski!
(sn ) P . W ła d ys ła w  Grabski uporczyw ie przy 

pom iną się światu, zam iast siedzieć cicho j roz 
m yślać nad sw< m i b łędam i. Ostatnio znowu 
z okazji manifestu finansistów  w ystąp ił p. 
Grabski z ser ją  a rtyku łów  w  , K u r jerze W a r ­
szawskim ", w  k tórych  broni się przed obraża 
jącem  go w 'doczn ie  przypuszczeniem , jakoby  
lt'edyś upraw iał po litykę liberalną. W7 arlyku  
lach tych w yp ow iad a  zaś pog lądy tak chaoty 
czne i sprzeczne z  sobą, że aż zdumieć się trze 
ba jak  taki „gen jusz fin an sow y" m ógł przez 
lata cale rządzić n iem al sam ow ładn ie pań ­
stwem. Pisze on tam  np. w  jednem  m iejscu : 

„N asz system crlny 1924 r. był. jak  w id z i 
m y  w yb itn ie  p ro tekcy jn y  na korzyść p rze . 
m ysju ; skarży li się na to  ro ln icy  i d ą ży li

słusznie do w yrów n an ia  Ich sytuacji g ós fu * 
ciatrzej mocno zachwianej pod w p ł y w a  
tego rząd jeszcze za m m i*  czasów dokonał 
w  1925 r. znacznego zwrotu pod tytn Wstftz 
dem , że obn iży ł silnie, a wreisżdć m ió t ł  
w szystk ie opłaty w yw ozow e  dla fo l]d etw > « 
a jednocześnie podniósł opłaty celni* dlM 
przem ysłu.

T ak a  ewolucja nie była  wcale ptfOjiniMBi 
od liberał in iu  do protekcjonizm u byia  ty ł*  
ko wzm ocn ien iem  protekcjon izm u •ptoJftU 
nie przem ysłowego, łączn ie /. z a p r z e s ta n ia  
protekcjonizm u kensum cyjnego '1.
A  w ięc ro ln icy  skarżyli się tłustnle. ni pro 

Ickcjonśtm  p rzem ysłow y \ p. Grabski pu4 
ich w pływ em ... w zm ocn ił jeszcze p ro ttko je - 
nizm  przem ysłow y)1.., JaJKże to1?

A le  to jesżcże nić Ctiw itę próżnia] p is r j {V 
Grabski:

„A  w ięc w  1924 roku n i«ty lk o  hle .io„OW«  
lem  liberalizm u, lecz mu się -kultcŁuic | % 
korzyścią dla bilansu handlow ego lyKu D& 
siępnego opierałem . W  roku zaś następnym  
w cale n 'e porzuciłem  przyp isyw anego  m i U 
beralizm u z 1924 r. którego nie było. tylko 
przeciwnie, ustąpiłem  lib era lizm ow i dlK <01 
ników  j cofnąłem  się * protekcjon izm u W 
stosunku do konsumentów^ uczyniłem  to zńś 
snów w im ię pogodzen ia interesów  produkcji 
p rzem ysłow ej i ro ln icze j".

Kon ia  /. rzędem  temu, kto z  tego WiZystkkj 
gu zrozum ie, czy p Grabski upraw ia ł l iw r ą  
lizm  czy protekcjon izm  i na czem polegał jego  
zwrot w  r. i925?

P. Grabski dokonał przy  tein n iezw yk łego  
w ynalazku m ów iąc o „p rotekc jon izm u  w  ®to 
sunku do konsum entów ", co jest kom pletnym  
nonsensem, bo protekcjonizm  celny oznacza 
zawsze i w szędzie ochronę w łaśn ie producen 
tów  a nie konsum entów. W ie  o lem  każdy 
słuchacz praw a a nie w ie  o tern —  by ły  pro 
zydent m in istrów  i „sanator'* finansów  po l­
skich! Szkoda że przed objęciem  tego stanow i 
ska, n ie poddał się on choćby pow ierzchowna 
mu egzam inow i z ekonom  jt !L . B y lib yśm y z y ­
skali na tern bardzo w iele!

 —o-§-o----- —

Zdrojowiska państwowe a budżet
(s n ) W  roku 1925 przyn iosły  uzdrow iska pań 

stwowe, k tórych  m am y dość w iele i to o lic z ­
nej frekw en c ji (K ryn ica , Busk itd .) za ledw ie  
282 tysiące dochodu Państwu, Hunta ta jest 
śm iesznie mała, m ożna było  zatem  śm iało 
spodziewać się, że Min. Skarbu postura się u- 
zyskać z tego źród ła  w  p rzyszłym  roku jak ieś  
poważniejsze dochody.

Tym czasem  według ogłoszonego ju ż prehm i 
narza budżetowego na rok 1927*28 w  rubryce 
tej nie jest p rzew idziany  tadn y  w ogólc do­
chód. C iekaw i jesteśm y jak  M in. Skarbu w y  
jaśn i w  dyskusji budżetów* j ten d ziw ny pre­
lim inarz.

 o-£ c--------
WALNE ZGROMADZENIE SE. ARC. 

„TRZEBINIA", odlewnia żelaza, odbędzie się 
w  K rakow ie  6 bm. o godzin ie 1 popoł. w  Izbie 
H andlow ej.

Wesoły kedk
T A L E N T

, —  Młodv Mii ller ma mieć duży taleiu muzyczny 
i napisał podobno już parę komporycyj.

—  Tak jest, porównują go nawet t Lisztem,
—  Doprawdy?
— Oczywiście, on ma także pięć brodawek na 

twarzy.
T R A F IŁ

„Jak dokładnie rrafił pan moją terę" — podzi­
wia dama swój portret. — „Malowałem p.iiedez tak­
że szminką" — skromnie odpowiada malarz.

RÓŻNICA

(ntz) „Znasz różnicę między fabryką papieru 4 
urną wyborczą?" —  , —  Do jednej wrzucają gał-
gany a wschodzi papier, a w drugiej odwrotnie".

CO KTO W YNO SI Z TEATRU?
Jeden wrażenia artystyczne a drugi poT$ nowych 

kftfcóazy

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Bezczynnośćrząduwofceedrożyznyżywności
(s n ) Przed kilku dn iam i p isa liśm y o da l- | 

szym  wzroście cen w e wrześniu br. C iekawą I 
otóż rzeczą jest stw ierdzić, jak ie  to tow ary naj 
w ięcej u a  as drożeją. W yd a w a łob y  się b o ­
w iem , że Polska, jak c  leraj raczej agrarny, 
n iż  przem ysłow y pow inna  m ieć tańszą ż y w ­
ność, n iż  a rtyku ły  przem ysłowe. Zastępcy 
sfer ro ln iczych  c iąg le  przecież skarżą się, że. 
ich  produkty n ie uzyskują na leżyte j ceny i że 
skutkiem  tego n ie  są on i w  stanie nabyw ać 
w yrob ów  prz* m yślowych. Tym czasem  c y fry  j 
statystyczne Urzędu Statystycznego dają ca ł­
k iem  inny. n ieoczek iw any obraz. M ianow icie 
w skaźn ik  hurtowy tow arów  ro lnych  wynos'1 
w sierpniu br. 206, a w «  w rześniu  br. 214.8 
(c z y li podniósł się o 4,3 procent), podczas gdy 
w skaźn ik  cen tu w arów  przem ysłow ych  w yn o ­
sił w  sierpniu 162.4, a  w e  wrześniu 165.4 (c z y li 
podniósł się o 1.8 procent).

W id z im y  zatem , że a rtyku ły  rolne są obec­
n ie  o 114.8 procent droższe, n iż przed wojną 
gdy  artykuły przem ysłow e są ty lk o  o 05.4 pro 
cent droższe, n iż w  roku i9 i4 . Podkreślić zaś 
należy, że wśród artyku łów  p rzem ysłow ych  
znaczna część pochodzi z zagran icy  (np. ba- |

Groźba braku węgla
i(s n ) K w estja  zaopatrzen ia przem ysłu i g o ­

spodarstw dom ow ych  w  węgiel staje się ju ż 
n iem al praw dziw ą klęską w  niektórych zw la  
szcza połaciach kraju. P rzyczynę słabego do­
wozu w ęgla  na potrzeby k ra jow e upatruje się 
przeważnie w  braku w agonów  k o le jow ym , 
gdyż znaczna ich  ilość zaabsorbowana jest 
.transportami w ęg la  zagranicę. Jednakże z d a ­
niem  fachow ców  naw et przy obecnym  stanie 
taboru ko le jow ego  m ożnaby było  podwoić w y  
dajność transportu naszych kolei p rzy  lepszej 
ew idencji ruchu. G łów ną trudność stanow i bo 
w iem  n ;e ty le  niedostatek wagonów , ile ra­
czej m ala zdolność przetokowa w ęzłow ych  sta 
c y j k o le jow ych  i błędne rozkłady jazdy  pocią 
gów  tow arow ych .

S lrony po in form ow ane tw ierdzą jednak, że 
brak i transportowe nie są i dolną przyczyną 
m ałego dow ozu  w ęg la  do kraju , lecz że są one 
ty lk o  pozorem  dla kopalń, b y  uchylać się od 
dostaw węgla  na rynek  k ra jow y . Podobno na­
w et kopalnie starają się unicestwić zabiegi 
M in. Kom unikacji o w ypożyczen ie k ilku  tysię 
cy  w agonów  zagranicą!

Pow ody  tej taktyk i kopalń są całkiem  jasne. 
O to cena k ra jow a  tonny w ęgla loco kopalnia 
w yn os i około 35 zł., a próbę podniesienia tej 
ceny o 10 procent udarem nił n iedaw no M in. 
przem ysłu i handlu. Natom iast zagranica pta 
ci za w ęgiel do 70 zł. za tonne. Nic w ięc  dziw  
nego. że kopalnie bardzo niechętnie dostarm a 
ją w ęgie l do kra ju  i  w o lą  w yw o z ić  go za gra-
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W sprawie utrzymywania soboty
pnMZ łydowską młodzież szkolną
■ N a  wniosek radcy D ra B u lw y  w n ios ło  pre- 
Kydjum krakow sk ie j gm iny żydow sk ie j do ku 
ra torju m  okręgu szkolnego niem orjał, w  któ 
ly m  dom aga się n iezm uszania m łodzieży w y  
m a n ia  m ojżeszowego do pracy piśm iennej w  
soboty. N a  skutek tego m em orjału  kuratorjum  
przypom n ia ło  d yrekc jom  szkół średnich i R a ­
d z ie  .szkolnej m ie jsk ie j odnośne przep isy i za­
leciło w  m yśl życzenia m em orjału  układanie 
godzin  nauki o ile  m ożliw e  w  ten sposób, b y  
lo b u ły  p iśm ienne n ie  p y ły  wyznaczane na 
M x>ty .

CiagnifeHie dolarów ki
Podajemy poniżej —  uzupełniając -wczorajszą wia 

iftomość telegraficzną rezultaty onegdajszego cią­
gnienia dolarówki:

W ygrały:
8000 dolarów nr. 063,503.
3X00 dolarów nr. 375.112.
1000 dolarów nr. 737,081 463,754 788,225 921,794 

?f465,488
i 500 dolarów nr. 934,840 280,855 825,250 247.187 
959 479 337,439 277,289 145,445 001586 597,928. 

j 100 dolarów nr.: 401,808 182,485 866,265 130.822 
251 655 515,952 469 143 332,244 863,904 401. 198 617.474
809,240 077,410 715,489 207,119 215,037 977.205 891,937
131Z159 158,024 837 787 759 720 242,975 509 669 060.726
693,097 972,169 265,137 596,518 404.146 414.749 714,568
603386 289,545 095 073 234,886 027,830 824,952 057,176
637,929.

Poi g i l i i i  kradzieży os tlniwersyteae jog.
\V związku z tajemniczą kradzieżą 135 tysięcy zł 

,lw kwesturze Uniwersytetu Jagiellońskiego prowad/i 
jp-ilicja w dalszym ciągu energiczne śledztwo. Kilku 
(wywiadowców wyjechało do "Warszawy, dokąd pro- 
rwadzą pewne poszlaki. Kradzież w kwesturze lą- 
lezy policja z  dwoma poprzedniemi nit-Wyśledzone-mi 
•włamaniami, a to do rektoratu Uniwersytetu Jag. 
Craz do Zakładu uniwersyteckiego przy ul. Gołębiej 
ii. 20. W  rektoracie przed dwoma laty skradziono imi 
tacje insygniów uniwersyteckich. Włamywacze za­
brali insygnia w  mniemaniu, że są one prawdziwe 
■podczas gdy w rzeczywistości autentyczne złote go­
dła uniwersyteckie o wielkiej, wartości były w bez- 
tpiecznem miejscu przechowane. Drugiego włama­
nia dopuszezjno się przed niespełna miesiącem w za 
kładz.e mieszczącym seminarja polonistyczne i ma- 

i  tematyczne. Sprawcy rozbili tam kasę i skradli oko­
ło 2.000 zł.

I Znaczna kradzież w kwesturze była przedmiotem 
obrad Senatu akademickiego .Senat uchwalił poczy­
nić starania W ministerstwie oświaty, aby potrzeby 
zakładów uniwersyteckich nie doznały uszczerbku 

lwskułeik kradzieży.
 o § i --------

_  N O W Y  R A D C A  S J O N IS T Y C Z N Y  W  K A  
I H A L E  K R A K O W S K IM . W  m iejsce opróżn io­
ne wskutek śm ierci bl. p. radcy Pinkusa Lan - 

"daua pow oa łn y  zostanie do R ady  w yzn an io ­
wej p. Sam uel Spira kandydat lis ty  sjon isty 
cznej, k tóry  uzyskał podczas w yborów  kahal- 
n ych  na jw iększą  liczbę głosów  po członkach 
R ady. w ybranych  z  k u rji drugiej.

—  T A B L IC A  P A M IĄ T K O W A  K U  C ZC I PO  
L e g ł y c h  u c z n i ó w , w  g im nazjum  św.

'A n n y  w  K rakow ie  odbyła  się w czoraj podn io­
sła uroczystość odsłonięcia tab licy  pam iątko­
w e j w  westybulu gm achu na cześć poległych  
p ro fesorów  {  uczniów tegoż zakładu w  1 ab.ch 
1914— 1920. N a uroczystość p rzyb y li reprezen 
tnaci w ładz państw ow ych  i w o jskow ych  oraz 
rodziny poleg łych  i m łodzież z profesoram i. 
P o  nabożeństw ie p rzem ów ił dyrektor Zachem  
ski, w  skazu i ąc że do  pięknej księgi ch lubnych 
d z ie jó w  tej prastarej uczelni p rzyda li wspania 
1% m arm urow ą kartę bohaterow ie z w ie lk ie j 
wojny, bojownicy 0 wolność Polski. a w ych o - 
Wankowie naszej szkoły pospół ze swymi pro

fe-oraiń i. O fia rą  kr w  i życ ia  zadokam entowa 
li żc szkolą polska m im o ucisku zaborców słu 
żyła idei wolnej, niezależnej Polski. P o  odsło­
nięciu tab licy  nastąpiło okolicznościowe dekla 
m acje oraz przem ow y uczniów  zakładu, po­
czerń zebrani wśród podniosłego nastroju od­
śpiewali .B oże coś Polskę” .

—  E G Z A M IN  D O JR Z A ŁO Ś C I W  G IM N A ­
ZJA C H  Okręgu Szkolnego K rakow sk iego  w  
term in ie z im ow ym  rozpoczn ie się dn ia 3 lute­
go 1927 r. częścią piśm ienną. Kandydaci, któ 
rzy  nie zdali, jako  uczn iow ie szkoły zw ycza j 
nego egzam inu dojrzałości, m ogą pow tórzyć 
egzam in w  swoich zakładach m acierzystych.

U czn iow ie niedopuszczen i do egzaminu doj 
rza łości w  term in ie w iosennym , m ogą zdaw ać 
egzam in ty lk o  w  charakterze eksternislów  w  
jednem  z w yznaczonych  g im nazjów  w  K rak o ­
w ie, T a cy  uczn iow ie w noszą podania na ręce 
D yrekc ji swej szkoły w  term inie do 15 listo­
pada 1926. W  term in ie lu tow ym  1927 r. odbę 
dzie się także egzam in  d la  eksternistów i ehs 
ternistek. k tórzy  nie ukończyli szkoły średniej.

Podan ia  o dopuszczenie do egzam inu, na le­
życ ie  udokum entowane po m yś li paragr. 62 
regulam inu, wnoszą ekstem iści wprost do Ku 
ra torju m  w  term in ie do  15 listopada 1926 r.

—  P O D  A D R E S E M  D Y R E K C J I P O C Z T . 
Ludność C zyżyn  darem nie oczekrje od dłuż­
szego czasu uruchom ienia agencji pocztow ej 
w  tej gm inie. M im o zapow iedzi d yrekc ji poczt, 
agencja dotąd nie została uruchomiona, a m ie 
szkańcy C zyżyn  zmuszeni są nadal chodzić 
po pocztę do odległego Dąbia. Apelu jem y do 
d yrekc ji poczt, by czem prędzej przystąp iła  do  
otw arcia  urzędu pocztowego w  Czyżynach.

—  SPi£D I  C E N Y  K O N I na targu przy  u licy 
Zabłocie w  dniu 2 bm. b y ły  następujące: Spę 
dzono ogółem  155 koni, płacono za konie po­
ja zdow e do 500 do 650 zł za konie pociągow e 
ciężkie od 500 do 700 zł, za konie pociągowe 
lekkie od 150 do  300 zł, za konie rzeźne od 
30 do  100 zł. Z e  spędzonych sprzedano: na w y  
w óz zagranicę k ra ju  23 sztuk, na rzeź m iejsco 
w ą  28 sztuk. Podaż b y ła  m ała, popyt m ierny, 
tendencja na konie po jazdow e zn iżkow a, na po 
c iągow e niezm ien iona, na rzeźne zw yżkow a.

—  O O B R A ZĘ  RELIG JI. Trybunał apelacyjny 
w krakowskim sądzie okręgowym karnym rozpa­
trywał wczoraj sprawę Wojciecha Majora, lunkcjj- 
narjusiza kolejowego z Wieliczki, który wyrokiem 
pie rwszej instancji został zasądzony na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia za zbrodnię obrazy rJigji. Try­
bunał apelacyjny ponowi na tajnej rozprawie dowo­
dy, poCzem uwolnił Majora od Winy i kary. Przewo­
dniczył s«o. Podobiński, oskarżał prok. Łaba bro­
nił Dr. Arnold.

— 0 P O D P A L E N IE  S K Ł A D U  M EBLI. Onegdaj 
wyjechała do Chrzanowa komisja sądu okręgowego 
karnego w Krakowie, Wydelegowana w sprawie za­
rzuconej kupcom Abrahamowi i Hirschowi Sterą- 
bergoiu zbrodni podpalenia własnego sklepu w 
Chrzanowie, celem uzyskania odszkodowania od to- 
wal zystwa asekuracyjnego Za spalone meble. Ko­
misja, która zabawi kilka dni w Chrzanoyie dla 
przesłuchnia wielkiej ilości świadków, rozpoczęła 
wczoraj swe czynności urzędowe od przeprowadze­
ni* szczegółowych oględBn sądowych. Do asysten­
cji przy tych <»ględzinach dopuścił prowadzący spra 
w ę sso. Dzianott cbrońcę Sternbergów adwokata 
Dra Heskiego który poprzednio na rozprawie pod­
niósł zarzut, że prokuratura , krakowska błędnie 
zrozumiała protokoły sędziego śledczego Dra Bloka, 
spisane w tej Sprawie. Dla usunięcia niejasności 
protokołów śledczych 7-arządiził trybunał orzekają­
cy delegację specjalnej komisji, która ma bezpośre­
dnio z ramienia trybunału skontrolować wyniki 
śledztwa i stwierdzić, ozy llómaczenie się oskarżo­
nych jest prawdziwe.

— PO ŻA R  W  K UCH NI. W czoraj przedpołudniem 
interwenjOWala Straż pożarna na ul. Dietla 1. 50, 
gdzie w mieszkaniu p. Spiry na Il-gietn piętrze od 
rozpalonej blachy kuchennej zajęły się pudelka tek­
turowe z żarówkami, opakowanemi we wióra i pa­
pier. Straż ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna.

—  W IE L K A  K R A D Z IE Ż  W  K O ŚC IE LE  M AR- 
JAOKIM . Wczoraj rano zgłosił do policji ks. Mar- 
jan Borowiczka. że po otwarciu kościoła Maniackie­
go, spostrzegła służba kościelna, iż z przed ołtarza 
św. Teresy dokonano kradzieży znacznej ilości wo­
tów, oraz po Zawiadomieniu wysłano posterunko­
wych. którzy otoCryli kościół naookolo przypuszcza­
jąc, że złodziej znajduje się wewnątrz kościoła, je­
dnak po dokładuem przeszukania kościoła przekona­

no się, że tego w  kościele już nie było a wyszedł 
on przedtem otworem przez wybicie szyby w
drzwiach prowadzących z nawy bocznej na p-l. Mar­
iacki. Jak stwierdzono, złodziej skradł wszystkie
kosztowniejsze wota a mianowicie: 1 bransoletkę
z ametystem, 2 brazolelki złote gładkie G bianzole 
tek srebrnych. 8 łańcuszków złotych, G łańcuszków 
srebrnych, 3 zegarki ziole, 3 zegarki srebrne. 18 
pierścionków złotych (jeden z brylantem) 2 sygnety 
złote, 4 pary kolczyków złotych 1 sznurek korali 
kryształowych, 1 sznurek korali bursztynowych, 1 
krzyż srebrny, 1 k-rz.yż 7. masy perłowej. 1 brożka 
złota, 1 medal aloty, 1 medalik zloty, 1 serduszko 
złote, 1 dewizka złota, 1 serce pozłacane srebrne. 
Złodziej usiłował również włamać się do skarb- nki 
dębowej obok tego ołtarza, łecz pruwdopodob vie 
wskutek złamania dłuta nic otworzył skarbonki.
Mniej wartościowe przedmioty złodziej zo 1.1 wit na 
miejscu. Śledztwo W toku.
—  D W A J  O IK U S Z A N IE  M IE L I PE C H A  W  K R A  

K O W IE . Schwarzbium Schacbne, kupiec z Olkusza 
zgłosił do policji, że dnia 2 bm. o godz. 15 skradzio­
no mu z wozu podczas ładowania skór na ul. Ja­
snej 1. 2 pałto koloru czarnego wartości 100 zł, 
w  kieszeni którego znajdowało się 50 zł gotówką. 
Władysław Jarząbek również z Olkusza zgłosił, że 
dnia 2 bm. o godz .12 skradziono mu z w ozu przy 
ui. Długiej kożuch biały długi wartości 80 zł.

—- PR ZY  O K IENK U . Samuel Stbifel kupiec zam. 
we Lwowie zgłosił, że dnia 2 bm. skradziono mu 
na poczcie w  Katowicach podczas nadawania pie­
niędzy 100 sztuk banknotów po 100 Zł, tj. kwotę 
10.000 zł.

—  A M A T O R Z Y  K O SM ETYK Ó W . Wilikos® Ja- 
kób właściciel droguerji przy ni Krw-nelickicj 1. 14 
zgłosił do policji że dnia 2 bm. między godz. 14 
a 15 włamano się do jego składu : skradziono mu 
znaczną ilość flaSzeczek perfum, wody kolońsjriej 
oraz mydełek toaletowych wartości 750 zł.

—  KOGO O K RADŁ? Dnia 31 vb. m. zoJfajj przy­
trzymany przez tutejszą policję W ! idysław Gędłek 
(lat 26) z Nawojowej Góry pow. Chrzanów ponie­
waż posiadał znaczną ilość garderoby i bielizny 
damskiej. Indagowany Gędłek podał, że przedmioty 
te skradł nieznanej kobiecie podczas jazdy koleją 
dnia 30 października ub. m. na przestrzeni mćędlzy 
Zabierzowem a Mydlnikami.

 0$0— — —
Z M A R L I:

Breindla Laufer 1. 46, Chaim Skórecki 1. 66 Moj­
żesz Dawid Rum 1. 17.

—  SJOŃSKA K O R P O R A C J I A K A D E M IC K A  
„EM U NAH ". Dziś we czwartek 4 bm. w k>kalu'wła­
snym o g o d z . 7‘3Ó wiecz. przy ul. Stradom 15. Zebra­
nie B. B. Bardzo ważne spraWy wewnętrzne i W al­
ne zebranie „Ogniska*.

 ° § ° --------
—  Z W IĄ Z E K  M ŁODZ. ŻYD . U. J. ..GORDON- 

JA “. Dziś we Czwartek o godz. 8 wygłosi kol. Muhl- 
stein odczyt pt.: „Jafflim welejloł". (Na marginesie 
najnowszej powieści palesl.) Goście mile widziani.

 o§o -

—  M A R G A R IT A  I  V A L E N T IN  FRO M AN O R A Z  
A N N A  I  H E LE N A  M ARK O FF, słynni tancerze ro­
syjscy wystąpią w Krakowie tylko dwa razy, a 
to: w  piątek, 5 bm. i w sobotę, 6 bm. w Starym Te­
atrze. Wieczory powyższe wywołały w Daszem m.e- 
ście bardzo żywe zainteresowanie.

O §-o ■■ - ■

—  S E W E R Y N  EISENP.ERGER, uaSz znakomity
pianista, ra  zakończenie swego tournee w PoŁ“C«j 
wystąpi w Krakowie w niedzielę, 7 bm. jeszcze z je­
dnym koncertem, na którym Wykona progrągn wy­
łącznie Beelhovenowski.

 o §-o----------

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
TE A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IE G O

(pefez. o gtfdz. 7*30 wiecz.)
Czwartek: Proboszcz wśród bogaczy“.

T E A T R  P O P U L A R N  Y  „NOW OŚCI".
(pocz. o godz. 7*30 wiecz.)

Czwartek: „Żołnierz Marysieńki**.
Piątek ::„Pusta karczma*' (promjera).

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
B A G A T E L A : ..Hrabina Marie*".
NOW OŚCI: „Gwałtu! Zo:. Lałem miijoneikąJ I 

, Przekleństwo zakazanej miłości**.
PR O M lEN : „Kultura ciała**.'
R E D U T A : .Przemytnicy' opium" i .Na  

północnym".
S ZT U K A : „świętoszek* (Tartułfe).
U C IE C H A  i  W A R S Z A W A : „Ostatnie dni P«m-
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Z giełdy
Kraków, 3. 11 PAT. Akcje: Przemysłowy 0.17,

Ziemski Bank Kredyt. 0.02, Zieleniewski 13.25, 
13.45 Pocisk 1.15, Siersza 3.90, Niennojowski 0.35, 
Elektrownia i (>.80, Chodorów 124.60, Chybie 5.15, 
Piasecki 2.15 2.22.

Giełda warszawska
Wtortz&wa 3 bm. (PAT.) Olełda waluty.

Dolary 8*9.5, sprz. 9*01. kup. 8*97.
Belgia £5 77, ŁOO *. 26*46.
Londyn 43*18 sprz. 43*79, kup. 48*68.
N. Jork 9*— sprz. 9*02, kup. 8*98.
Paryż £9*12, sprz. 29*07, kup. 28*93.
Ir raga 26*72 sprz. 26*78 kup. 28*66,
Szwajcarja 174*— , sprz. 174*48, kup. 17367.

Wiochy 38*77, 8887, &*68.
Wiedc u 127*32, sprz. 127*65, kup. 127*—,
Papiery procentowe: 8 proc. p^żyorLa konwer- 

syjna 92 i pół, 5 proc. pożyczka kouwersyjtia 45.25 
—46.75— 46.50, pożyczka dolarowa 72 i pół, pożyczka 
kolejowa 87. Tendencja utrzymana.

Akcja t Bank Polski 85*50, 84*50, 85*75 Bank Prze* 
my sto wy Lwów 0*18 Bank żw. Sp. Z ar. Poznań 6*25 
Puls 4*20, Wild -- Cegielski 16 60, Parowozy 0*31 Za­
wiercie i i 25 Żegluga 0*id Polska nafta 0 65, SUa i Świa­
tłu 24*60 Chmielów —*—  Starachowice 2*60, Pocisk 1*30 
Zieleniewski 13'— Żyrardów 18*60 Chodorów j 23*60

f l ld d a  sb o io w s
P o i n iA ,  ania 3 d m. (PAT) Zyto 36 60— S7 6*>- 

Pazenioa 455.0-48*50 — Jęczmień 28 00 — 81*00 — 
Jęczmień browarniany 34*76-68*75 —  Owies £8*25 —  
81*50 — Mąl i  żytnia 700/o 64*—  54*—  —  Mąka
żytnia 650/0 łó*50 — * Mąka pszenna 650/0 6S*. 0—
7 2*50 — Ospa pszenna 24 50-------—  — ospa żytnia
28*00 -  24*0 ) — ziemniaki stołowe 8*20— 8*85 — ziem 
niaki gorzelniane 6*t0-6*70 — gorczyca 65*60—85 00 
Kzepka 64't.o— , .*e0 •— Groch Wiktorja 85*—  95*— 
Tenaencj. stała

tiielda w i«d «ń aka
P la id s  v r c e ń ł k a  z  d n ia  3  b. m . (PA1 

B a w i ły .  Amsterdam 26208, Belgrad 1248, IWiifi 168*21 
Bruksela 9c«0, Budapeszt 9913 .ukareszt 392 Ohry- 
stania — *— , Kopenhaga lbbu6, Londyn 6429, Madryt 
107*50, Medjpiau 3038, iłowy Jork 70735, Paryż 2278 
Praga 2095, fcofja 5*09, Sztokholm 18890, warszawa, 
78*15 —  7Veó, Zury ch 136*46 dolary 7ob 90, niemieckie 
167*95, angielskie 34*21, jugosłowiańskie 124 7, norwe­
skie*—* polskie 78*20— 19 2o rumuńskie 3*98, szwedz- 
skie— *— szwajcarskie 1.0*10 hiszpańskie—*— czeskie 
20*92, węgierskie 29*12, tureckie —*—

N K C je: Zieleniewski i0o*, fcilesja — , i anto 138 
GaL karpaty roO, Galicja 1062, Bn-rsza 32', Bank iiu- 
małopolski —, nckii liip. — *. lepege — *— .

(LtełcJs iur|Chska
Zurych, 3. 11 PA T . Paryż 16.575, Londyn 25.13 3/8 

Nowy Jork 5.18 5/8, belgja 72.125, Włochy 22.10. 
Hiszpanja 78.50, Holandja 207.40 Berlin 123.30, Wie 
dnu 73.37, Sztokholm 138.50, Oslo 130.50 Kopenha­
ga 137.80, Sorja 3.75, Praga 15.355, Warszawa 57.50, 
Budapeszt 72.65, Białogród 9.15 Ateny 6.30, Kon­
stantynopol 2 60 Bukareszt 2.90. Ilelsingfots 13.075. 
Buenos Aires 211. Tendencja słaba.

Giełda londyńska
Londyn, 3. 11 P A T . Nowy Jork 4.84 21/32, Ho­

landja 12.11 7/8, Francja 152.37, Belgja 34.84, W ło ­
chy 114 1/8, Niemcy 20.375 Szwajcarja 25.13, Hi- 
szpamja 31.905, Dunju 18.225 Szwecja 18.145, Nor­
weg ja 19.285, Praga 163.58, Helsingfors 192.62.

Giełda paryska
Paryż, 3 11 PA T . Londyn 152. Nowy Jork 31.36. 

Belgja 430, Hiszpanja 475, Wiochy 133.25 Szwaj­
carja 605. Danja 834, Holandja 1254 Norwegja 788, 
Szwecja 838, Rutnunja 17.50.

T R A K T A T  HANDLOWCY Z  C ZE C H O SŁO W A
CJĄ Zejdzie w życie, dnia 6 bm. dzięki dokonanej 
w Warsizawie 22 u. m. wymianie dokumentów raty­
fikacyjnych. Równocześnie wejdą w  życie dołączone 
do traktatu układy specjalne jako to: weleryna-
ryjny, taryfowe- kolejowy, węglowy, naftowy i re- 
glanientaCyjny. «

 —^o-g-o— —r—

Informator podatkowy
M. W . R Z tS Z Ó W : Paszport handlowy może Pan 

uzyskać tylko w  Krakowie, bo wydaje go tylko woje­
wództwo. Stary paszpór. może Pan dółączyśi bez o- 
bawy.

AB O N E N T  A. B.: Sprawą starych bloczków tram­
wajowych jest beznadziejna. .

,H. Z.: Ani na Węgr/ech ani w Austrji nie walo­
ryzuje się wkładów bankowych, tak, iż  książeczka 
nie przedstawia naszem zdanioiji wartości, FoZatem 
może Pan otrz-yma jakieś informacje W Akcyjnym  
Banku Związkowym

I. H. 121: Jeżeli w łaściciel dótnu nic* chpe dobro­
wolnie ! -.-eh bt aków uSunąć, to nie pozostaje nić m-
iw if rrn -nsUnrziA 7 .  teżeli -twureie do-

plyWu wody w klozecie grozi pęknięciem rury, to 

nie może Pan t o g o  żądać.
S. K. N. S. 100: Odsetki zwłoki wynolzą 15 proc., 

także od długów w  obcych walutach.
S T A L Y  A B O N E N T  N. DZ. W  GO RLICACH : Nie 

posiadamy jeszcze w tym kierunku informticyj. Jak 

tylko będzie wiadomom ogłosimy.
Z A B A W K I 36; Zaległość pod. przemysłowego z 

przed 1. stycznia 1925 może być umorzona na sku­
tek prośby. Zechce się Pnn zwrócić w tej sprawie 

tło Stowarzyszenia Kupców o bliższe informacje.
A. L. W  K O LBU SZO W EJ : O ile nam wiadomo 

niema zakazu wywozu, ani Cła, być może jednak, że 

należy opłacić cło przywozowe w Ameryce. Może 

w  krakowskiej Izbie handlowo- przemysłowej otrzy­
ma Pan szczegółowsze informacje.

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  W  T A R N O W IE : Nie­
ma jednolitej stawki waloryzacyjnej dla ub;?pieczeń 

krajowych. Należy się poinformować w odnośnetn 

towarzystwie.
W D Z IĘ C Z N Y  N. D.: Nie podlega Pan atnnestji, 

w każdym razie jednak dobrowolne zgłoszenie się 
jest Okolicznością łagodzącą.

Rzeczy ciekawe
Lady Stanley

W  tych dniach zmarła w  Londynie żona słynne­
go podróżnika, lady Stanley, której rodzina —  Tan- 
nnd pochodzi w prostej linji od dyktatora Crom­
well a. Odznaczała się ona jako młoda panna, tak 
niepospolitą urodą że towarzyszył jej zawsze na 
ulicy muskularny lol.aj, który polecone miał bronić 
swoją panią przed zbyt natarczywymi dowodami 
admiracji ze strony przechodniów. Za mąż wyszła 
dopiero w 36-ym roku życia, przyczem różnica wie­
ku między nią a Stanley‘cln była zfiaoAą. Dom ich, 
stał się jednjm z najwybitniejszych Ośrodków an­
gielskiego życia kulturalnego —  lady Stanley odzie­
dziczyła po tu a 1 Ca zamiłowanie do szt.tk pięknych 
i sama nawet uprawiała z powodzeniem malarstwo. 
Ze śmiercią jej znika bardzo popularny, przez naj­
lepsze toWarzyftwo odwiedzany , salon londyński**.

Urok królowej
Królowa rumuńska Marja zdaje się szybko oswa­

jać z atmosferą i warunkami życia w Stanach Zje­
dnoczonych. Syndykat pęasowy wypłacił jej „kró­
lewskie'* holtornrjum za prawo publikowania pamię­
tnika, pisanego własnoręcznie w czasie ostatniej po­
dróży. Poza tern w  05-ciu pismach amerykańskich 
ukażą się ariykuły jej pióra. Jeden z dzienników, 
stojących poza związkiem zamieścił Szereg fotogra- 
fij, przedstawiających tualety królowej przy wie-ioODe 
w  90-ctlu kufrach. Koncert Metropolitan Opera u- 
rządzony na jej cześć, wypełnił oczywiście salę tea­
tralną, aczkolwiek loże sąsiadujące z lożą królew­
ską kosztowały nominalnie 1000 dolarów, faktycznie 
zaś płacono za nie w  drodze przetargu zr .ranie 
więcej.

Setna rocznica rowem
„Journal des Debata** przypomina, że w paździer 

niku upływa 100-jla rocznica pierwszej jazdy na 
rowerze. 8 go października 1826 roku przybył na 
Champs de Mars niejaki ViUa, by popisać się przed 
bardzo licznie zebraną publicznością dwukołowym  
wehikułem, puszczanym w ruch przy pomocy peda­
łów nożnych i na którym zobowiązał sdę on obje­
chać całą przestrzeń naokoło 6-cio krotnic w oiągu 
40-tu minut. Próba nie udała się, gdyż dokonał on 
tego tylko 5 razy. Do idei tej powrócono w  70-iych 
latach w postaci tak zw. bicyklu o jednem wielkiem 
i jednpm małem kole.

‘„Black Bottom"
W  sferach londyńskiego .high tife‘u'* charleston 

został zdystansowany pt zez nowy taniec zwany 

.Black Bellom**. (Pisał o  nim niedawno nasz ko­
respondent berliński). Anglicy zauważyli, że murzy­
ni przechf dząc w bród podzwrotnikowe rzeki błotni­
ste wyciągają rękami zanurzające się w  grząrkicm 

błocie nogi i w tej pochj lonej pozj cji posuwają się 

powoli rytmicznie naprzód —  oto źródło Black Bot- 
totna Podający tę wiadomość Magozine nie nadmie­
nia, czy podłogi Salonów, dla wydobycia większych 
efektów realistycznych, m ają być pokrywane odpo­
wiednio grubą warstwą biota...

T E L E G R A M Y
Węgiel pekki do Austrji

Wiedeń, pi. 11 PA T . Dzienniki wiedeńskie d04.v* «|  

że dowóz węgla polskiego do Austrji poprawił 
w ostatnich dniach. Z Warszawy nadeszła wiadw* 
mość, że /arząd koleji polskich gotów Jest doStar- 
Czyć zarządowi koleji auStfjaCkrCh 4 tys. wagonów. 
W  ten sposób cały kontyngent 3.000 wagonów, po» 
trzebnych do zaopatrzenia Austrji w węgiel, L  d ilg  

mógł być przelranspoirtowany.

M m n i i p e i s s i  M  s p in t o n n
Rokowania poisko-waflfrrklo.

Pruga, 3 11 PA T . .Prnger Tagebiatt" dowiaduj# 
się Że w przyszłym tygodniu mają być mżpoCzęM 
pertraktacje między Węgrami a Foteką w  spra­
wie zawarcia środkowo europejskiego ki rttlu la- 
bryk spirytusu. Po ukończeniu tych rokowań, iuaJ0 
być podjęte rokowania z cześikm pi zamysłem Splryu 
tusowytn. Po porozumieniu się między tenU trzem* 
państwaim nastąpią pertraktacje z  przemysłem spi­
rytusowym Niemiec w sprawie jego przystąpienia 
do powyższego kartelu.

I M i M  strajk M i k l d i  k p p t i*
Berlin, 3. 11 P A T , Tutejsi kupcy urządzają if

dniu dzisiejszym na znak proleslu przeciw nadffller- 
nym podatkom przemvS!awym 3-godzinny Strajk po­
łączony z demonstracją. W  całym Berlinie między; 
godziną 2—5 popołudniu sklepy będą zamknięte.

W spilpraia sotjalistfiw z f t H i M
w Saksonii

Berlin, 3. 11 PA T . Jedna z ugcncyj prasowych! 
donosi z Drezna, jakoby nastąpić juz miała wymia­
na zdań pomiędzy saską frakcją komunistyczną a 
tamtejszą socjaldemokracją na tpm»t utworzenia 
socjalistycznego rządu mniejszościowego. Kotuuni- 
styczna frakcja miała podobno wyrazić gotowość 
ewentualnego poparcia socjalit.ów pod ściśle uk:*a- 
śloiumi warunkami, dotycząceml czasu pracy, zwal­
czania bezrobocia i usunięcia z urzędu nacjonalisty­
cznych urzędników.

Powstanie w Meksyku
Berlin, 3. 11 PA T . „Beriiner Tagebiatt** doliotl 

r. Meksyku, że były generał Gallegos zorganizował 
W stanie Guannjuato ruch powstańczy przeciw rzą­
dowi CnlleSa. Przyszło do walki, w której powstań­
cy pm .rśli klęskę i p0 ciężkich stralncn Zostali rof> 
prószam. Gen Gallegos zdolni uciec.

 ogo---------

Kronika telegraficzna
—  Wszyntkie szpitale londyńskie w liczbie 122 

otrzymały całkowite urządzenia radjofonlczne uraz 
około 18.000 słuchawek umieszczonych przy łóż­
kach pacjentów, dzięki dobrowolnym aa ten cd v  
fiatom, ziożonym przez czytelników dziennika .Dul* 
ly Nevs“..

—  Policja morska w  Słngapore skonfiskowała 
większą ilość worków opium, wartości 10.000 doi. 
przyczem aresztowała dwóch Chińczyków.

w— (D ) W  drugiej połowie października 1926, ob­
niżyła się liczba bezrobotnych we Wiedniu o  672 
osoby i wynosi obecnie 75.132 osoby.

—  Ataman U  ren juk zasądzony na śmierć z po­
wodu agitacji sntysowieckiej, zo 1 ił w dniu łrCzo* 
rajszym rozstrzelany.

—  Z Now egi Jorku donoczą: Miss Amerj zarę­
czyła się z Wielkim Księciem Dymitrem Koniism- 
tynowiczem, stryjem ostatniego cara. Miss Ameiy  
pochodzi ze znanej rodziny amerykańskiej.

—  Lotnicy francuscy Rigniot i Cc- l przybyli dw 
Karach! i odlecieli w  dalszą drogę do Kalkuty. 30 
z. m. ustanowili oni nowy fekofd światowy lotu 
na odległość i szybkość przebywając przestrzeń Pa­
ryż— Jask w czasie 32 godzin.

—  Reuter donosi z Pekinu, że duła 51 ub m. ban­
dyci zamordowali i ogribili konsula francuskiego 
w Long Czy Roberta, któty Jechał automobilem 
z Long Czu do Long Son.

—  ,Lc Matin“ donosi z Kunstantyny (A lgier), i «  
na wybrzeżu szerzy się pożar lasów, zagrażający 
okolicznym wsiom. 3 tubylców zginęło.

—  W  Ligurji szaleje gwałtowno burza. Część 
miasta stói pod wodą. Gweltn-my p r^p łyW  zni* 
szC.ył drogi nadbrzeżne. Zawalił się jeden dom, za- 
sypując mieszkańców, T iczbą ofiar jest dotychcaaż 
nieznana
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Prof. Weizmann przybył do Nowego )orku
(T e leg ram  właszry „N o w e g o  D z ien n ik a '1}

K o w y  Jork, 2 11 ż A T .  T łu m y  publiczność' 
zg rom adziły  się w porcie, aby pow itać p rezy ­
denta W eizm an n  a i dyrektora Żydow sk iego 
B anku  K o lon ia lnego  Georgea Halperna k tó -  
I z y  p rzyb y li na pokładzie okrętu Berengarja. 

; P rzy b y ły ch  p o w ita li przedstaw iciele Egzekut-

tyw y  -'jon istycznej w  Am eryce. P ierw sze w y ­
stąpienie publiczne prof. W e izm an n a  odbędzie 
>ię w  Bostonie 20 listopada na kon ferencji zje 
dnoczonych Kom itetów  kam pan ji, m ającej na 
celu zebran:e 7 i pó l m iljona do larów  na cele 
odbudowy Pa lestyny. —

Rejestracja gruntów w Palestynie
(T e leg ra m  w łasny  ,,N ow ego  D z ien n ik a ")

Jerozolim a, 2 11 Ż A T . U rzędow o kom uniku
i, że s ir Ernest Dawson, k tóry  n iedaw no by ł 

Iw  Pa lestyn ie  celem  zbadan ia spraw y rejestr a 
ic ji  gruntów , w krótce w róc i do Pa lestyny na 
iczas dłuższy, aby poczyn ić wszelk ie p rzygo io  
; W ania Ido sporządzenia dokładnej rejestracji 
i W szystkich gruntów , n ieruchom ości ild . Reje 
stracji ju ż  od daw na dom agała  się kom isja 
m andatow a L ig i  narodów , jakoteż organ iza ­

cja  sjonistyczna. Jedyn ie w  ten sposób położy 
się kres c iąg łym  zatargom  p rzy  kupnie ziem i, 
oraz liczn ym  sporom  gran icznym . P o  sporzą­
dzeniu dokładnej re jestrac ji gruntów  w  Pale 
stynie m ożna będzie ustalić, ile jest gruntów 
państw ow ych  i stw orzyć podstaw y do zrefor 
m ow an ia  podatków  obciąża jących  w łaścicieli 
ziem skich. —  Ł L L

Czy Zyd może być w Polsce wójtem?
Pfsmo min. sprew wewn. do posła Martglasa.

(T e le fon em  od naszego korespondent o )

Warszawa, 3. l l  Sin. Poseł Hartglas otrzymaj dzi­
siaj następujące pismo od ministra spraw wewn.:

W  jdpowiedzi na pismo pana posła z dnia 28 sty- 
tznia 1926 w  sprawie unieważnienia wyboru soł­
tysa w  osadzi" Irena, Żyda Dawida Rubinsteina 
oznajmiam na podstawie wyników przeprowadzo­
nych w lej sprawie dochodzeń, że starosta puławski 
unieważnił rzeczony wybór na zasadzie art. 282 u- 
istawy o samorządzie gminnym z r. 1864, kierując 
się zapatrywaniem, że przepis tego artykułu, wobec 
nieuzgodn.enia go dotychczas w invśl art. 120 ust. 
2 Konstytucji, w  drodze ustawodawczej z zasadą tej­

że Konstytucji, jeszcze nadal obowiązuje. Wspomnia 
ny jednakże przepis ustawy o samorządzie gmin­
nym z r. 1864 jako ograniczający zasadnicze prawa 
obywatelskie ze względu na wyznanie należy do te­
go rodzaju przepisów które nie wymagają uzgodnie­
nia, gdyż wobec niewątpliwej sprzeczności z odno­
śną zasadą Konstytucji, uważany być musi za u- 
cbyiony Wydaję równocześnie do wojewody lubel­
skiego stosowne zarządzenie, mające na celu utrzy­
manie w mocy unieważnionego przez starostę pu­
ławskiego wy Dorn sołtysa w Osadzie Irena.

Przed doręczeniem odpowiedzi sowieckiej
W arszaw a  ( A W )  P rzedstaw ic ie lstw o sow ie 

ck ‘e w  W arszaw ie o trzym ało  w czora j z M o­
sk w y  tekst noty, będącej odpow iedzią  rządu 
sow ieck iego na notę polską w  spraw 'e  traktatu 
m iędzy L itw a  a SSSR. W  kołach  dyp lom atycz

na notę rządu polskiego
nych  m ów ią, że nota sowiecka stw ierdza nie- 
uznanie kon ferencji Am basadorów  w  oprawie 
gran ic wschodnich i opiera się jed yn ie  na tra 
ktacie rysk im .  —

Pojednawcza polityka Stalina
Moskwa (A W ).  W  łonie Większości partyjnej bez­

pośrednio przed rozpoczęciem się 15-tej konferencji 
partyjnej w czasie jej trwania ze strony poszcze­
gólnych leaderów jak Mołotowa i Ugłanowa wysu­
wano żądania -dalszych ostrych repreSy] W stosun­
ku do przywódców b. opozycji. Tendencjom tym 
ostro przeciwstawił się Stallin, kióry dąży obecnie 
po ostatecznym zajęciu dominującego stanowiska 
w partji do wprowadzenia spokoju w wewnętrzne 
partyjne stosunki, co opozycjoniści ironicznie okre­
ślają jako chęć narzucenia im bolszewickiego Lo- 
Carna. Stalin propagując politykę umiarkowania na 
Zewnątrz, co wyraźnie uwydatniło się w jego prze­
mówieniu na konferncji skłonny byłby nawet do 
dalszych ograniczeń znaczenia Komilernu i  Profin 
ternu (Międzvnarodówki zawodowej, równający ch 
się ich częściowej likwidacji). Liczą się tu z tern, 
5ż polityka insugerowana obecnie przez Stalina, wy­
wrze dodatnie wrażenie w Londynie ułatwiając

KrasiSinowi powierzone mu zadanie wznowienia an- 
glosowieckidh perłraktacyj o  układ handlowy.

Opozycja M  swego s t a w is k a
Ryga (A W ). Dyskusje między opozycją, a Cen­

tralnym Komitetem trwają nadal. Dotychczas wzięli 
w nich udział Zinowjew, Budlarin, Mikolojon, Mo- 
łotow. Zinowjew został bardzo ostro zaatakowany 
przez swoich przeciwników. Postawiono nawet żą­
danie, by odebrać mu głos. Zinowjew w ostrych sło­
wach bronił się przeciw Zarzutom Komitetu Central­
nego. Konferencja zosalnie przypuszczalnie pizedłu- 
Żcna o dwa dni Opozycja jak dotychczas, nie zrze­
ka się swego stanowiska, wobec czego konferencja 
przyniosła bardzo nieznaczne zmiany w polityce so­
wieckiej. Stalin pozostanie nadal panującą osobisto­
ścią W sowietach.

mmmm

ł » I!"
(T e leg ram  w łasny

Berlin , 3 11 ( T j  Dziś zakończyła się w  
Landshergu sensacyjna rozpraw a o tajem nicze 
m ordy  polityczne dokonyw ane przez t. zy,. 
, czarną reichswehrę'1 w  latach 1922 j 1925. —  
W  ostatnim  dniu  procesu trybu na ł odrzucił 
wniosek prokuratora k tóry  dom agał się w e ­
zw an ia  dw óch  ś v  ików . m ających  złożyć 
n iezw yk le  doniosłe zezn tn ia , potw ierdza jące

„N o w ego  D zien n ik a ")

istn ien ie ta jnych  trybunałów  nacjona lis tycz­
nych. w yd a ją cych  w y ro k i śmierci.

Prokurator dom agał ię d la  dwóch g łów nych  
oskarżonych por. Schulza i  E rika  K lapprotha 
kr.ry śm ierci, d la  res jty  zaś oskarżonych p ro ­
kurator żądał kary  w ięzien ia  od lat 7 do 4 
m iesięcy. P —  —  —

D ziś zapadł w y rok  u w a ln ia jący  Schulza od

%\iny i kary, natom iast ska lu jąc }’ K lap>rtjllu­
na 15 la t w ięzien ia  i pozbaw ien ie praw  precz 
la l 10. Dalsi oskarżeni skazani, zostali na karę 
w ięzien ia . K ilk u  oskarżonych uwolniono.

WtzoraiszE r t n  w t a l  Mmmi
Z w y c i ą s h r o  d e w t - k r s f - i m

(T e legram  w łasny  .N o w eg o  D zien n ika ")

N o w y  Jo ik . 3 11 (D ) Dziś odbyły  się W Sta 
nach Z jednoczonych  w ybory  do kongresu oraz 
częsc 'owe w yb o ry  do senatu. Jakko lw iek  brak 
jeszcze obliczeń, to jednak  da -ię stw ierdzić 
że w yb o ry  w yp ad ły  na korzyść dem okratów*

Dim m tiaije in lu ftao sk ii i  H m
(T e leg ram  w łasny  „N ow ego  D zien n ika ")’

Pa ryż , 3 11 (K )  M anifestacje p rzeciw ko F ran  
cuzom przen iosły  s 'ę z W ło ch  do ko lon ji w ło­
skich. W  T rip o lis ie  faszyści dem onstrow ali 
p rzeciw ko Francuzom , zaś w  Danghasi tłum  
w targnął do budynku konsulatu francuskiego 
żądając w yw ieszen ia  fla g i w łosk iej.

K R Ó T K IE  W IA D O M O Ś C I. -  -

—  (D ) Komitet wykonawczy federacji górników 
otrzymał dziś czek na sumę 1 milj. rubli przysłany 
jako pomoc d la ' strajkujących górników. Jako na­
dawca figuruje partja bolszewicka.

—  (D ) Były minister skarbu Sir Horne oświad­
czył iż straty, na jakie Anglja została narażona 
sktukiem strajku węglowego, wynoszą 400 miljooów  
funtów.

—  (D ) Dziś mija dokładnie pól roku od wybuchu 
strajku węglowego w Anglji.

—  (D ) Wedle oficjalnych cyfr statystycznych wy­
kazuje ostatnio przemysł sowiecki bardzo znaczny 
wzrost produkcji.

—  (D ) Z okazji święta umarłych przemawiał 
na jednym z cmentarzów paryskich ambasador nie­
miecki w Paryżu von. Hoesch. który uczcił pamięć 
żołnierzy niemieckich poległych we Francji. Mew- 
ca oświadczył iż wsamej tylko Francji pochowanych 
jest 800 tysięcy niemieckich żołnierzy

- (D ) Z Tyrolu i póbiocnych Włoch nadchodzą 
wiadomości o kalslrofalnej powodz, która tam czy­
ni spustoszenia. W  pobliżu Meranu pędjacy po­
ciąg wpadł do rzeki, przyczem kilka osób zostało 
zabitych

—  (D ) W  najbliższych rokowaniach przemysłow­
ców angielskich z niemieckimi mają wziąć udział 
także jat słychać, po raz pierwszy przedstawiciele 
piZemysłu austrjackiego.

—  W  Czyskaćh pod Lwowem dokonano włama­
nia do kościoła OO. Franciszkanów. SwiętokraCCy 
ograbili kościół prawie doszczętnie, Zabierając w  szyj

; wie Wota i naczyn‘ a kościelne srebrne i złote, 
wartości kilkanaście tysięcy złotych, oraz rozbijając 
skarbonki i szafki.

—  W  Rzymie Oraz we wszystkich miastach wło­
skich odbywają się entuzjastyczne manifestacje na 
cześć Mussoliniego.

—  Donoszą z Konstantynopola że nowe trzęsie­
nie ziemi nawiedziło miasto Alek&amdroool w A r ­
ii, en ji.

—  Donoszą z Cbarbina że podczas wkraczania'
sowieckich oddziałów wojskowych do klasztorów 
dla ściągnięcia specjalnego podatkn, gdy tłum nie 
dopuszczał oddziałów do wnętrza, doszło do starcia 
przyczem wiele osób zostało zabitych i rannych.

—  Królowa rumuńska formalnie zaprzecza pogło­
sce, jakoby Księżniczka rumuńska łleana bvla za­
ręczona z księciem włoskim Humbcrto.

—  Wskutek wezbrania Adygi woda przerwała tor 
kolejowy, na linji Bolzano Malles. Przejeżdżający 
na tej linji pociąg wykoleił się, przyczem maszyna 
i 4 wagony wywróciły się. 2 wagony utonęły.

—  Gabinet Iraku nodał sie do dvmisii.

t
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Droline i t e i i i a  I
tinnobnic t le g a u ck ie g o  p «k o jn  
ru iŁU R U ją  uda*blowaH*gf>, naj
chętn i ej z  u tr z y m a n ia * . Z g łoss . 
p cd  „D r. S.“ d o  A d m . K. Dz.

Szyja Baw ili S ilb icer u n iew aż­
n ia  zgu b ion ą  kG ią iecrk ę  wojako- 
ow ą , w y s ta w io n ą  p rzaz PK U ., 
W a d ow ice

cera t, U noleum , d y ­
w a n ów , ch odn ików

Zięba K i i t a i  i
plttaeow ych  i w a łn lan ych , azpa> 
g a to w y cn  i k ok osaw ych . W y c ia  
rac2 ki k okoaow e, ob ie la  m eb lo ­
w e, kapy , aa rau ty  pJuBflowe bh- 
g ran iczn e  j k ra jow e. F a b ry c zn y  
aU ftd  cera t P. Milos, K rak ów , 
B o ż e g o  C ia ła  19

buchaUeryJay, f***no-
.  —  -t d z ie ln y  koreapobden t
po izbo-n icm . i ż yd o w sk i, p oszu ­
ku je  za jęc ia  ca łod z ien n ego  lub 
k ilk u go d z in n ego  za  sk rom oen i 
w yn a g rod zen iem . —  Z g ło ts e o ia  
pod „W .  L .*  d o  A d . U.  D z.

DlAfllłU i P*ótno gwarantowana riDlUlj niepriemskalne aagta~ 
n lezą e  na w o z y  i sam ochody. 
F a b ry e zn y  sk ład  c e ra t P . M tiuz, 
Kraków, Bożego C iała 19

O n m a rn irn  * ila  kuch  alt e ry  Jna 
rU lfl l iM  iU f l  a ba rd zo  ład  betu 
pism em , zos tan ie  p rz y ję ła  na 
g o d t . p rzed pot. O f«? ly  w łasuo- 
ję c zn ie  p isane n a le ży  sk la row ać 
pod  .0 .  H .* do A dm . M. Dz.

Itu iuan1* Tka ln ia  dywanów i k i- 
„ U jn u U  lim ów, K ra k ów -P od ­
gó rze , K in g i 7, tram w. 3, poleca 
d y w a n y  i k ilim y  bezkonkuren ­
cy jn ie  tan io . K lin ika  dia naprawy 
d yw a n ó w  perak ich  I kilimów.

un iew ażn ia  doku ­
m ent wojskowy, 

w y s ła w io n y  p rzez  P K U .R ze s z ó w

BnHialteMiilaDito współpra­
cow n ik  p ow ażn ych  firm , poszu ­
ka ie za ję c ia  całodziennego, ew. 
k ilk u god z in n ego  za  sk rom  nem 
w y  nagi od zen  leni. —  O fe r ty  pod 
„Z a ję c ie *  do A d m . N. Dz.

PIANINO
uży wan° 1 ub fortepian 
krótki kupię za go­
tówkę. — Zgłoszenia 
pod „P IA N IN 0 “ do 
Admin. N. Dziennika

Ł azienki Paryskie
ORAZ KĄPIEL RYTUALNA (MIKWA)

w Krakowie, ul, św< Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

* M E B L E l
Sypialnie
Jadalnie *
Gabinety 
Salony 
Kluby
Łóżka
Wózki i t. p.

DOM MBBUOWY

I M .  P L E S Z O W S K
Kłałf»'w, tlały hynok U. t « l .  41'

Udogodnienia przy kuphi«i ■ 
D yw an y
Firanki 
Serwety 
Narzuty 
Brokaty 
Kołdry 
Koce 
Materace

Zamówienia na „ P O T G K O L *1 przyjmuje zastępca 
Aki Akc. „J. D. I010KA SYNOWlfc*

W IN C E N T Y  W » K C W S X I
Mtaf'/. Wrs-i*.-*:**** - « ł .  M fft.

KILffltY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschodni cl, 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwaie 3.

B A T  EjRJ.E M A R K  i
■;

n a j l e p s z y

Lfeftp.ólo ilufferer
K R AK Ó W - 
U A T A fik  I EUŁKT R . 

N AJW IĘK SZY W Y B d K

Pilarska 7. Zastępstwo Telefony 4579 14513.

SPART Ska dla cbrotu 
artykułami technicznymi

poleca ze składów w Krrkowie po najtańszych cenach

pochodzenia zagranicznegoMetalowe półfabrykaty
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

B lachy, m ry  okrągłe i kwadratowe, p ręty  i sz taby  we wszystkich wymiarach 
; formatach, Rity miedziane, p a sy  i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty.

OGŁOSZENIE
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenia człon­

ków Towarzystwa eskontowego w Tarnowie, 
Spółdziel. z ogr. odp. odbędzie się we czwartek 
dnia 18 go listopada br. o godz. 4 popoł. 
w biurze Tow., przy ul. Goldhamera L. 2

z następującym porządkiem dziennym:
1) Z a ga jen ie ;

2) Sprawozdanie rachunkowe za czas od 
1 stycznia do 31 lipoa I02d;

8) Zmiana statutu;
4) Wybór członków Zarządu i Rady Na­

dzorczej ;
6) Wnioski i interpelacje.

Szaja Sllbarpfannlg
Ftetet Rudy Nadzorczej.

Tarnów, dnia 31 października 1926.
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